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02Ę8Ó USŻĘDOWA.

Rizpsrządzeile Prezydenta Ministrów
z dnia 29 lipca 1920 r.

* przedmiocie K om isji dla spraw osaezę-
dnośei państwowyen.

Art. 1. Ustanawia się Komisją dla spraw 
Oszczędności państwowych, złożoną z 3 osób: 
}• Stanisława Wojciechowskiego, delegata 
Prezydium Bady Ministrów, p. Jana 2»rrow 
•kiego, delegata Ministerstwa Skarbu, i p. 
Ludomira Grendyszyńskiego, naczelnika Wy­
siało Organizacyjnego Prezydium Bady Mi- 
kistrew,

Art, 2. Zadaniem Komisji badali opra­
cowanie rJfonny rdunnistracji państtoWjj w 
**lu jej uproszczenia, redakcji nadmiernej 
doiei urzędów i peracnalu, oraz zapewnienia 
Joiiolitości i sprawności działania urzgdów 
*e wssyetkich instancjach.

Przesiębiorstwa państwowe będą takie 
ttz«dmi»tem badań Komisji, w «elu polepsze­
ni* ieb Bt,anu finansowego,

Art. $ Komisji przysługuje prawo ba- 
dać nr miejscu uctrój i czynności wszystkich 
krzgdow, wzywać na swe posiedzenia dla wy­
jaśnień urzędników M n. ."stustw i Ursgddw 
Centralnych do szefów sekcji włącznie i za- 
IraiHó w charakterze ekspertów specja­
listów

Wszelkie ekspezytury Ministró1 r i Urzę­
dów Oentr, istniejące w województ. i powia- 
«ch, obowiązane są na żądanie odnośnych 
^ojewodów i starostów dostarczyć wiadomo- 
•ci co do liczby i uposaienia, zatrudnionych
• lich osób oraz zakresu czynności.

Art. 4. Komisja działać będzie w ści- 
rtem porozumieniu z Ministerstwem Skarbu. 
Wskazani i swoje — o ile nie zostaną uzgo 
Ckione z int iresew-tt*. M auterstwen. —

Komisja przedkładać bgdzie do decyzji Bi­
dzie Ministrów.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Minister Skarbu:
(—) Wł. Grabski,

Rozporządzenie
Ministra Aprowizacji I Ministra Rolni­
ctwa I Dóbr fańswowyeh w przedmiocie 
obrotu zbcien slennem  w roku gospod.

1920/21.
Ki mocy art. 1, 2, 4 , 6 i 11 ustawy 

z daia 9 lipca 1920 m u  o aprowizacji n . 
ro gospoparezy 1920/21 Dzieanik Ustaw B, 
P. 13r. 56 — 1920 poz. 348, wydane zostaje 
następujące rozporządzanie:

A.t, 1, Gospodarstwa nasienne, produ­
kujące oryginalne odmiany zbóż, o ile przed­
stawią odr owiednie zaświadczenie Minister­
stwa Bolnictwa i Dóbr Państwowych, zostają 
zwolnione od dostawy kontyngentu, winny 
jednak wylegitymować się przed władzą 
administracyjną I-ej instancji i  dokonanyah 
ipned»2jr, do wysokości przypadającego" ua 
me kontyngentu, stosownie do przepisów, 
zawartych w art. 8 i 4 mnieszego rozporzą­
dzenia.

Go do s^r. jdazy zbói ozimych — go­
spodarstwa te winny wylegitymować się do 
dma 15 października 1920 roku, co do zbóż 
jarjch — dc 1 czerwca 1921 r.

Art. 2, Gocpodarstwi nasienne, repro­
dukujące orygi.alne odmiany zbói, zostają 
zwolnione od dostawy na poczet kontynger 
tu takiej ilości znoia, jaka zoatanie zakwaii- 
kowana, jako trzy pierwsze odsiewy od zbói 
oryginalnych, pnez odpowiednie instytucje 
(na ziemiach byłsgo zaboru rosyjskiego, z wy- 
łączeniem powiató#: Jędrzejowskiego, Mie 
ehowskiego, Pińczowskiego i Olkuskiego, 
przez Sekcję Nasienną Centralnego Towa­

rzystwa Bolaiczego w Warrrawi*, na zie­
miach b. zibo/u auctijari iej.0, oraz w po­
wiatach: Jędrzejowskim, Miechowskim. Piń- 
czcwskiu i Olnuskim — przez Komisję Na­
sienną przy Małopolskim T waruyitwie 
Bolniczem w Krakowie dla Malopoleki Zacho­
dniej i przez Komisję Nasienną Towarzjstwa 
Gospodarskiego we Lwowie dla Małopollaki 
Wschodniej) po przedstawieniu oduos^ych 
zaświadczeń władzy admimstracyjnej Iszej 
instancji,

Gospodarstwa te jednak winny wylegi­
tymować się ze eprzcdaiy, stosownie ko prze­
pisów, zawartych w ził. 3 i 4 niniejszego 
rozporządzeni* i w terminach, r&La^anjch 
w art, 1.

Art. 3, Zboic siewne moie być sprze- 
dawaue z zaliezeniem na poczet dostaw kon­
tyngentowych filjom lub agenturom P. U, 
Zbożowego, oraz osobem, posiadającym zezwo­
lenia na zakup zboża siewnego, wydane sto­
sownie do przepisów, zawartych w art. 4ym 
mniejszego rozporządzenia, a pozatem tym 
instytucjom, którym Ministerstwo Bolnictwa 
i Dóbr Państwowych, w porozumieniu z Mi­
nisterstwem AfTOT zacji, udzieli prawa pro- 
wzuzenia handlu zbtżem siew nem.

Art. 4. Zezwolenia na zakup zboża 
siewnego, są wyuzdane w myśl poniższych 
zasad:

1. na zakup w grsnich powiitu zez wo­
leli* wydaje starcia,

2. na zakup w granicach województwa 
zezwolenia wydaje wojewoda, awMsłepolsce 
iw granicach terenu, objętego działalnością 
I-spektoratu Okręgowego Pomocy Boi ej, 
właściwy Inspektorat,

3. na zakup poza granicami woje­
wództwa lub w Mafopolsse poza terenem, 
objętym a ułamtścią Inspektoratu Okręgo­
wego Pomocy BjJnej, zezwolenie wydaje Mi­
nisterstwo Bokictwa i Dóbr f  ańśUowych.

Zezwolenia winny zawierać następujące 
dane: imię i nazwisko nabywcy, nazwę wsi 
lub majątku, powiat i gatunek, oraz ilość 
zboża, wypisaną słowami.

Art. 5. Wytwórcom rolnym, którzy na­
byli zboże siewne kontygentewe, podwyższo­
ny zostaje wymoczony im kontyngent o ilo^ć 
nabytego zoożs,

W tym celu władze wyiaieńioae w punk. 
2 i 3 art. 4, winny zawiadomić o wydanych 
zezwoleniach starestę powiatu, w htórym go­
spodarstw') nabywcy jest położone, jak również 
filje lab sgontirę P. Urzędu Zbożowego, 
znajdujące się w tym powiecie.

Art. 6. Instytucje, upoważnione do han­
dlu zbożem śieiwnem, przez Ministerstwo Bol- 
nictwa i Dóbr Państwowych wporczumieniu 
z Miuisteistwem Aprowizacji, mogą nabywać 
jedynie oryginalne odmiany zboża i kwalifi­
kowana trzy piei .:sse odsiewy od obóz ory­
ginalnych, pozatem obowiązane są:

1. wydawać rolnikom, u których zoztai 
uskuteczniony zakup, firmowe kwity, zaopa­
trzone. podp iem członka Zarządu instytucji 
i pieczę ;ią Ministerstwa Bolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Kwity winny zawierać: imię 
i aazriskc sprzedawcy, nazwę wsi lub ma­
jątku, powiat, oraz ilość nabytego zbeża w ki­
logramach, wypisaną słowami,

2, wyrachować się przed Ministerstwem 
Bolnictwa i Dóbr Państwowych z ilości na­
bytego i sprzedanego zboza, na podstawie 
kwitów, zezwoleń, oraz remanentów, pnjczem 
wyrachowanie się winno nastąpić w terminie, 
wskazanym w art, 1 ym i zawierać ni -.wy 
majątków względnie wsi, do których zboże 
na siew zostało dostarczone.

Art. 7, Zboże siewne na pomoc rolną 
skupują filje i agentury Państwowego Urzędu 
Zbożowego i przekazują je u* mocy dyspo­
zycji delegatów P, U. 2b. przy wojewódz­
twach poszczególnym starostom do podziału 
pomiędzy wytwórców rolaycb, przyczem kon­
tyngent tych wytwórców wmien być zwię- 
uszony o ilość przydzielonego im zboża,

Art. 8, Od dostaw; ziemiopłodów w ilo­
ściach, o które został podwyższony Kontyn­
gent w myśl ustępu 1 art. 5, zwolnić może 
wytwórców jedynie właściwa Komisja Kon- 

! tysgentowa.

jjkrja Bańkowska. 21)

Piosnka żo łn ie rz*.
(Oiąg tóiszy).

— Dla pani jesihń jest uosobieniem 
Giazy, łagodności i bezwzględnego spokoju, 
{le j ł  się na to trochę odmreaaia zapatruję, 
Mn i, ten epókój czaia&i wydaje sig s.tu- 
®zuy, pod tą uszą coś wre i kipi. Kwiaty 
Sttsietu nie są białe i błękitne, ale purpurowe 
{.ogniste, a czasem esarne, jak spiekła k.ew, 
•iście jesienne kładą się po ziemi jak sty- 
KMaty ran... Jesień jest, jak kobieta piękna 
i namiętna, t ka, e której mowi nę, że jest 
sjeuzcze11 młoda lub „zawsze* młoda Kobiś- 
t» ta kocha szalenie, namiętnie i czuje, że 
•ochansk odwraca się od niej, peesł nki 
logo utają się coraz bardziej blade i chłodne, 
•oraz yóźniej przychodzi, a odchodzi wcze­
pie, ot ta i, to słońca na niebie, — Oaa 
*8*e!k;nn sposobam. stara się go zatrzymać, 
rrybiera jaskrawe, bsjeczne stroje, aby me- 

hii saehwycić kochanka, osta&m e szalone 
•tnie rozpala, aby go obzoLmić, upoić i przy- 
kiić do siebie. Daremnie... wszyetko dare­
mni*,..

Coraz dłuższe są jej samotne wieczory, 
••ięc płacze i zawodzi rozpacznie. W j^sien- 
bej prseiażi.wej wichurze slwchać jej jęk, 
* st.ugach zimnego deszczu — łzy, Miota 
•ię, rcz|, cz i cierpi, cierpi.

Aż po takiej nocy szalonej, wstaje pe­
wnego dnia pogodzona ze awym losem 
•tznea jaskrawe szaty i ściera z u więdły ch 
Hanków kum>n, ometuje się jakąś szarą 
Haohtą, posiwisłe włosy rozposzeis r t  wiatr,

w duszy sagssto jej wszystko, —• nie spo­
dziewa się niczego, nie pragnie l ezego, — 
to już listopad.

— Oo za eiegja, — nie wiedziałam, że 
pan ma tyle fantazji.

— Proszę aię nie śmiać ze mnie, przy­
wykłem już dzielić się z panią ten., co myślę 
i czuję, zresztą moje pojęcie josuni, było 
tylko odpowiedzią na panine pojęeie wioeny, 
Z tak silnym, szczerym akcentem, mówiła 
pani przed ahw l̂ą, jatby to sama przeżyła 
i odczuła. Tak mato wiem o pani wogóie, 
tak nie wspomina pani nigdy i nic o sobie, 
a przyznam się, że jesłto temat, który maie 
bardzo interesuje. Nigdy nie wspomina pani 
o swojej rodzinie, o swoich bliskich, dla­
czego ?

— Bo nie mam krewnych; jestem sa­
rn* — odparła krótko.

— Bodzice nie żyją /
— Nie,.
— Nosi psni pbce nazwisko, a jest 

pani Polftą, w każdem słowie i w ktżdem 
uezueiu, zastanstwul&m się nieraz nad tem 
skojarzeniem i chciałem zapytać o wyjaśnie­
nie — mówił dalej nieśmiało.

— ojciec mój pochodził j, holenderskiej 
rodziny, lecz maua moja była Polką i ona 
mnie wychowała — odparła, dławiąc' się 
każ jem słowem, — upokorzona tą siec ą 
kłamstw, któremi go coraz więcej omoty-
w*ła.

Bemowa urwała się. Bosieński czuł, 
że jej sprawił przykrość indagacją i nie py­
tał więcej, ona po chwili wzięła j kiś duen.- 
nik ze stołu i machiLainie poczęła czytać 
komunikat wojenny, Nagła poczuła na swo­
jej ręce jego rozpalone usta i drżący, ci­
oty iiept;

— Pv»i się gniewa na mnie, obrazi­
łem m«że pan«ą? dotknąłem czemń? —

Dtgnęta, jakby tknięta prądem elek­
trycznym i opuściła dziennik na ziemię,

— Oo pan wyprawiał Weale sią nie 
gniewam — mówiła, śmiejąc się ueszcze- 
szs, — doprawdy, pan czasem jest jak ma­
łe dżieeko palca zakrzywić nie możua.

— Bo ja nie u«gę spojrzeć w cery 
pasi i wyczytać w nich prawdy, nie w.dzę 
uśmischu ust pani, słysz*} tylko głos, a gdy 
głos czasem w.ę zmieni, przyjmie ton jakiś 
inny, obcy, wówczas ogarnia mnie straszny 
żal i obawa, że pani staje mi się dalszą, 
obcą, a ja tej myśii znieść nie mogę.

— Praedewszystriom, dlaczego tytułuje 
mnie pan teras ciągle „panią* ? Dlaczego 
nie nazywa mnie pan „siostrą*, jak da­
wniej ?

— Bo to nie ma sensn — odparł po­
rywczo — pani nie jeat wcale zakonnicą, ani 
moją siostrą 1

Coś hjlo w jsgo słowach i namiętnom 
brzmieniu głosu, co ją zaniepokoiło; podjęła 
dziennik i rozpoczęła znów czytanie, chcąc 
zatrzeć wrażenie, ale w duszy postanowiła 
na przyszłość unikać wszelkich niepewnych 
tematOif i rozmów zbyt poulałych; zaczyna 
ł& bać się nietjlko o swej, ale i o jego 
spokój,

Lacs ta jesień, o której wpływie na 
ludzką Psyche tak dycputowali, przekreślał* 
jej piany; w czasie przechadzek poog:odzie, 
w czasie tych dłagith wycieczek, czy ło d q  
pe rzece, czy po polnych drogach, międty 
żółtymi płotami ściernisk i r tt.rc liljowymi 
szmatami ugoiów, zarzucała na nich jak cza­
rodziejka pajęcze nici, plącząc je w sieć nie- 
loicrwalną, Szmerem liść! spadsjąeycb pny-

wodziła na myśl wspomnienia na skrzydłach 
wiatru, przynosiła echa wiejskich piosenek
0 miłości Jaśków i Haansi.

------------- W ciepły, pogodny dzień, je­
den z tych ostatnich, wybrali się do lasn 
po ożyay, Małym, powozikwm, zaprzężonym 
w jednej"! kcaia, jechali pośród pól opusto­
szałych ku iasowi, który znaczył się aa 
horysonc e rdzawo koralowem pasmem, prze- 
sic/ ętem leciutką iiljową mgłą, Zatrzymali 
aię przed leśniczówką, gdzie przyjęto r opie­
kę konin i wózek i leśną śc eżyną pocięli 
się zapuszczać nr głąb.

Hanka wauaęła rękę pod ramię Bosień- 
sklego i prawie przytulona do niego — bo 
żcieżka była wąska — prowadziła go przez 
plątowlsko wyrębów i korzeni, N i łączce 
stał stog siana, z którego młode sarny wi< 
ciągały wiązki, ale ją* widok obcych pierzch- 
nęły spłoszone; zając wyskociył z krzaków
1 stanął opedal „słupka*, ruszając wąeami 
i wielką, czzrną chmurą zerwało się ze 
szczytów drzew stado wron i kewek, Wy­
sokie, srebrne kolumny bukó#, dźwigając 
sklepienie liści, tonęły jakby w chmurze 
złotej, przez którą przesiewało się światło 
słoneczne * okrągłych ruchomych centkach. 
Czasem w promienia rozbłysnął ka.min ja­
gód kaliny i cynobrowe grona jarzębin, i 
wtedy się zdawało, ż@ tc czyjaś swawolni* 
ręka zerwała sznar korali i jasnych krwa­
wników i rzuciła je na ciemną, muową zie­
leń choiny. Powietrze przesycone było wo­
nią leśnych jagód i grsybów, zmieszaną i  
dzikim aromatem zwierzęcych skór i gniją­
cy jŁ lićsi.

(C»ic islssy nastąpi),



Przy dostawie winien być zachowany 
atosuuek ziemiopłodów, określony art, 1 
ustawy s dnia 9 lipca 1920 r. (Dziennik 
Ust. B. P. Nr, 56, 1920 r. poz, 348) i na- 
stypująee tenniay: dostawa wzamiaa za 
zboże siewse ozima wiaaabyć uaku.eczaiona 
do dnia 1 stycznia 1911 r,, za jare — do 1 
ezerwca 1921 r.

Art, 3. Na zboże sienna ustanawia się 
ceny następujące:

1) na zboże oryginalne esuy nie są 
ograniczone i pozostawiane są dobrowolnemu 
porozumieniu pomiędsy sprzedawcą i nabywcą.

2, na ztkwal.fikowany nrx»s instytucje, 
wskazane w art, 2, pierwszy odsiew od zbóż 
oryginalnych — o 30 prc. wjższe od cen 
ustanowionych na takież xboie konnumcyjne

3, na s&kwsiifikowany drogi i tr.esi 
odsiew od zbóż oryginalnych — o 20 pro, 
wyższe od cen, ustanowionych na takież 
zboże k"ns«Tłcjjao.

Art. 10. Obrót zbożem siewnem j cat 
dozwolony: oiimem — do dnia 15 paidiier- 
nifca 1910 r., jarśm do 15 maja 1921 r,

O ile pozostawiłyby po tych terminach 
pewne ilości niszużytkowanego zboża siew­

nego x ile Au, podlegcjących odstawie na 
pociei kontyngentu, w urzędach, iastyUciach, 
da handlu ib ie m  siewnom upoważnionych, 
i u wytwórców, zbeże to winto być pmka- 
lane miejscowej fllji lub aganturse P, U, Zb. 
najpóźniej do da. 1 listopada 1920 r,, jeśli 
chodzi o sboie ozime, da da. 1 czerwca 1921 
r., jeśli chedsi o żboźa jare,

Art. 11. Winni niestosowania się do 
ęriepisów, zawartych w nmiejtzem rozpo- 
rząlzenh, podlegają karom, przewidxiaEjni 
w art, 6 ust, s da. 9 lipca 1920 r. (Di, 
Urt, B, P. Nr, 56 -  1920 poi. 848).

Art. 12 Bozporządzenie niniejsza xy- 
ski-j a moc obowiązującą x dniem ogłoszenia 
w Diienaiku Ustaw Bieasypospolitej Polskiej,

MiaiBter Aprowisacyi:
(—) St. Śliwiński.

Minister Bolnictwa i Dóbr Pańntwowych:
(—) Bujak  

Warszawa, daia 21 lipea 1910 r.
(Di. Ust. B. P. Nr. 66 x dn, 1 sierp­

nia 1920 r, pox. 444).

Z  frontów.
F^muMkat sztabu generalnego.

Z dnia 26 sierpnia h, r,
F r o n t  pó ł noc ny ,
Na odcinku I, i V. armii, sytuaaja be* 

zmiany. Podczas oczyszczenia teram na za­
chód od lisji Mława Ciechanów, przyłapano 
w dalszym cięgu 3000 niedobitków wojsk 
bolszewickich,

F r o n t  ś r o d k o w y :
W rejonie miasta Leman znajduje się 

jpgscis kilka tysięcy wojsk bolszewickich 
wnzystkiah gatunków broni, które pod na­
szym naciskiem stawiając zaciekły opór, wy­
cofują się w kierunku granicy niemieckiej, 
Stwierdzono, że na jednym x odcinków nasx 
oddział sostat ostrzelany przez dwie baterje 
i karabiny ma nnowe bolszewickie, ustawio­
ne na terenie niemieckim. Na siosie Koino- 
Mysxy»iec 57 p. p, zetkaął się s silnym cd- 
dahłem nieprzyjacielskim, i po uporczywej 
walce zdobył 6 drtał, 10 karabinów maszy 
nowych, sztandar i ksn«elsrię 10 tej dywizji 
j**dy bolszewickiej. Oddział 3-ciej d/wizń 
Leujonów w wypadnie na Kowry za koczył 
nieprzyjaciela, organizującego tam swojo ror- 
bite jed aostki, i nadlał mn cięikie staaty, 
biorąc 1100 jeńców, w tem cały aztab 57 
dywizji sowieekiej. W akcji tej ndobyto 4 
dniała i 12 karabinów mmyiowych, Dnia 
25 b m, wojska ntste najęły Grajewo.

F r o n t  po ł udn i owy .
Na wschód od Lwowa xacięte walki w 

rejonie Zadwórsa, Posatem lokalne utarczki 
patroli.

Nacxel>e Dowództwo Sztabu Generalnego 
*

Sekcja polityczno-prasowa dowództwą 
III, armjl w Lublinie, Oddąiał II. komuni­
kuje :

Oddziały nasne nadały cięikie straty i 
nmusiły do panicznej uciecnki 519 interna­
cjonalny bolszewicki pułk, który i as takowa i 
nasne stanowisko na północ od atacji Wło­
dawa, Odlz a?y 7-mej dj wizji piechoty naję­
ły 24 sierpnia Dubienkę.

R .  O .  P .

Kurier Foranny donosi, ie na ponądka 
dniennym B 0. P„ odbytem wei raj pod 
pnewodnictwem pren. ministrów Wi tosa,  
była sprawa saopatrsenia srmji w o d i i e i  
i obuwie.

Dluisią dyskusję wywołała sprawa pro 
pagaudy sagrenicinej.

Ewestje,swiąnsne n rokowaniami w Miń 
eku, mają być prxedmiotsm obrad na diisiej* 
•pem poniedstiiu B. 0. P,

WzmoźsDlB załogi koalicyjnej 
*  Gdańsku.

Według doniesienia % Londynu, namie­
rzone jest nn&cine wzmocnienia nałogi koa- 
licyjn«j w Gdańsku, priex przysłanie wojsk 
koalicyjnych plebiscytów jeb n Pras wscho­
dnich i zachodnich, Podcbao Tower ow*i» 
na tonieenue powiększenie nałogi o 25.000 
ludxi.

Diie&miki niemieckie na podstawie in­
formacji, zasięgniętych w k*nai«iarjacie enten- 
ty w Głańsku oświadczają, is  wiadomość o 
powiększaniu załogi potwierdza się, jednakie 
liczba 28 000 jest trochę przesadzoną, Wzmo 
cnioua n*łoga ma się składać wyłącznie * 
wojsk francuskich,

Celem tego będzie zabezpieczenie przy' 
wozu broni i materiału wojennego de 
Polski,

Zwycięstwo polskie.
Wzięci w ostatnich walkach jeńey bob 

szewscy zeznałą, ie naczelny wóds bolsze­
wicki Tokaezewski, został odwchny, a »•- 
'•rslna dowództwo ma ab jąć sam Trocki- 
Te^ie dni«i«ik podaje: Korespondent Infor­
mation w Warszawie, rozmawiał z geo- 
Wergandem który mówił o wspsnhłem pol­
akiem zwycięstwie, mogącem mieć nieobli­
czalne skutki dla połoienia międ^ynarodo- 
go. Zespoliło ono Państwo polskie, niezbędne 
dla bezpieczeństwa Francji. Niemej, któr.y 
juł mieli nadzieję, ie nda się im eawiąsać 
bezpośrednią łąezuość z sowiecką Bo<iją iby 
módz rzucić czerwoną armję przez Bsn, bgdą 
musiały przynajmniej tymciasowo wyrzec Bię 
myśli unicestwiania ty a  sposr-bem' traktatu 
wersalskiego. Z całą skromnością — piszą 
Informaton — g e n e r a ł  o d da ł  cześć  x» 
p owo d z e n i a  o r ę i a  po l sk i e go .

Olbrzymia straty bolszewików.
Kurjer 'Warseamlii podaje: Według 

obliczeń tynieaazjwyeh, wielka bitws pod 
Warszawą wyrządziła balszen^em nsstę?ują; 
ce straty: Wojska polsk e wzięły do niewoli 
107 000 ludsi do Prus wschodnich prsedo- 
stvła się 30 000 nabitych i cięiko rannych 
jest około 50 000 ranem tsdy wyprawa ■* 
Warszawę kosztowała bolszewików 187 000 
ludzi, nie liciąc olbrzymich strat w matę' 
rjale,

Rozporządzenie Rady Ministrów
o dodatkach za wysługę lat, względnie trzechlecia, za atudja wyższe I dodatku dro- 

żyźnianym do płacy zasadniczej funkcjonarjuszów państwowych.

(Ciąg dalszy),

II. Dodatek na stndja wyższe.
Art, 12, Zs funcjonsrjuBZÓw państwowych, posiadających studia wyższe na jednym 

fakultscie Uniwersytetu, lub równorzędnego zakładu naukowego, zakcńezone przepissne- 
mi egzaminami, uważa się tysb, który złożą dowody:

1, złożenia egzaminu dojrzałości najmniej 7 klasowej ogólnokształcącej szkoły śre­
dniej (lub ukończenia Seminsrjnm duchownego w teologów) przed rozpsezęciem 
Btudjów wyższych,

2. złożenia egzaminów lub uzyskania stopnia akademickiego:
s) jednej z wymienionych w następującym wykazie katsgorji (załącznik Nr, 4) 

w jednej ze szkół wyższych tam wyliczonych, przyczem e ile chcdsi o szkoły 
poza gran cami BKeczypospolitsj Polskiej z wyjątkiem Boajt, stcdja winny być 
ukończone pm d 1 listopada 1918 r., studja w sxkcł*ch wyższych w Bosji 
przel 1 paźlziernika 1917 r., jako dstę. od której ustrój tych szkół wskutek 
nądów bolszewickich został zmieniony,

b) nie pedpadających pod skreślenia wymienione pod a) jednak nostryfikowa­
nych zgodnie z obowiązująeemi przepisami, przez jedną z wymienionych w na­
stępującym wykazie polskich szkół wyższych,

c) wszelkich innych i z jakiejkolwiek zagranicznej szkoły wyższej, którą Mini­
sterstwo W rznai Beligijnych i Oświecenia Publicznego, w każdym poszcze­
gólnym wypadku uz&a za odpowiadające postanowieniom odnośnej ustawy o 
uposażeniu.

Jeżeli w zwożonych dyplomach uzyskanych stopni, lub świadectwach ze złożonych 
egzaminów nie stwierdzono wyrtśaie, jaki »  rm Iny (przepisany) okres studjów potrze­
bny jest niezbędnie do ozyskawa stopnia, lub dopuszczenia do egiaminn końcowego 
(ostatniego) f«nkejonsrj«ss państwowy winien złożyć dokumenty, potrzebne do stwier 
dzenia w sposób niewątpliwy dłogęści przepisanego okreau studjów.

W razie jakiebkolwiek wątpliwości n. p. eo do autentyczności złeżenych dokumen­
tów szkolnych, długości przepisanego czasu studjów i t p należy odnieść się o decyzją 
do Ministerstwa Wyznań Beligijnych i Oświecenia Publicznego:

Decyzja tego Ministerstwa w powyższych sprawach jest ostateczną.
Art, 13, Wszyscy funkcjonariusze państwowi mają, o ile ubiegają się o przyznanie 

im dodatku za wyżaze siud/a, wnieść za pośrednictwem _ swej bezpośrednie przet .żonej 
włalzy podanie i dołączyć do niego dowody skcńcienia jednej ze szkół akademickiej.

W przyszłości, funtcjon*rjusze państwowi, ubiegający sią o przyznania dodatku za 
wyższe studja, mają słiżyc dowody uh ukończenia równocześnie z objęciem służby,

Art. 14 Bezpośrednio przełożona władza funkcjon*rjusxa przesyła podanie w ras 
z dokumentami władzy, powołanej do przyznania i ssyg.owania uyosażenla; władza ta 
bada złożone dokumenty i o ile odpowiadają one wy m g m  art, 12 rozporządzania ei- 
niejszego i nie nasuwają żadnych wątpliwości, yrzysnaje i asygnuje fankcjcnarjnszowi’ 
należny mu, w myśl postanowienia odnośnej ustawy o uposażeniu, dodatek za stućj* 
wyższe.

Jeżeli funkejon»rjusz złoży dowody ukcńcieaia dwóch lub więcej fakultetów, nale­
ży wziąć za podstawę wymiaru studja, akończcne na tym fakultecie, na którym przepi- 
8i ny jest dłuższy czas trwania studjów normalnych.

Przyznanie i asygnowanie pe raz pierwszy dodatku ss wyżaze studia, może nastą 
pić odrębnie, lub łącznie z przyznaniem i asygnowaniem dcd&tku za wysługę Dt, w myśl 
artykułu 10 rozporządzenia niniejszego.

CZĘSC DBUGA,
Dodatek droiyzniany.

Art, 15. Żmę uwzględnia się przy wymiarze dodatku droż^żoianego, to jest przy 
zaliczeniu fankcjonarjussa państwowego do danej grupy rodzinnej tylko wówezss, jeżeli 
pozostaje na utrzymaniu fsakcjonarjussa państwowego.

W razie separacji od stołu i łożs, żonę uwzględnia się tylko nówozas, jeżeli funk­
cjonariusz państwowy złoży dowód, że do utrzymania żony zobowiązany został wyrokiem 
sądowym.

Nie uwzględnia się rówaisż żony funkcjonarjuaza, pozostającej w służbie pań­
stwowej.

Kobiets-funkejonsrjusz państwowy, zamężna, ma być traktowana w zasadzie jako 
samotna, Męża i dzieci kobiety-funkciomrrjussa pańctwowego uwzględnia się tylko w tym 
wy pi fiku, jeżeii kobieta udowodni, że mąż jej zupełnie niezdolny do zarobkowania, a co 
zatem idzie, nie może czynić zadość ciążącemu na lim  obowiąakowi utrzymania rodziny, 
wskutek czego obowiązek ten eiąiy faktjeanio na kob eeie urzędniku,

Art. 16 Dzieci i pasierbów, powyżej lat 18 uwzględnia się przy wymiarze dodatku
drożjżaianeg© tylko wówcz.s, jeżeli uczęszczają do szkół publicznych, co stwierdzone być 
musi stosownym dowodem zs strony właściwej władzy szkolnej, które składać nakży 
władzy prztłożonej z początkiem każdego półrocza szkolnego. O il« zaś chodzi o dzieci 
ułomne fizycznie lub umysłowo, nie megące zarabiać na swoje utrzymanie, eko- 
licsncść ta musi być stwurdzona świadectwem lekarzy lub zakładu leczniczego, określa- 
jącem ściśle ułomność fizyczną lub umysłową, wyklaszające mriaość zarobkowania.
Władza może poddać dzieci takie badania lekarza uriędowcgo,

W wypadkach wątpliwych władza może zażądać od urzędnika dowodów, że dzieci 
jego lub pasierbowie nie utrzymują się sama, a ile ehodzi o pasierbów, że nie posiadają 
własnego zaopatrzenia (np. osobistego majątku, renty sierocej i t. p.)

Art 17, Celem wymierzenia i asygnowania dodatku dr użyźnianego, urzędnicy i niżsi 
funkcjonariusze państwowi mają wypełnić deklaracje, według załączonego wzoru (załą­
cznik No 5) i złożyć ja swemu bezpośredniemu przełożonemu wraz z ewentuzlaemi za­
świadczeniami i dowodami do przejrzenis i sprawdzenia,

Art. 18. Bezpośredni przełożony, po zbadaniu i sprawdzeniu dat deklaracji i zło­
żonych dowodów i zaświadczeń, stwierdza prawdziwość dat, zawartych w deklaraeji 
swym podpisem, pocxem prxe*yła łącznie drtriarreje wszystkich podległych sobie rr.ęd- 
ników i fuakcjcn»rju3iów władzy, powalanej do przyznania i asy gnuwania uposażenia, 
a w przyszłości donosi tej władzy baszwłoesnie na ?odstawie dosiesień urzędnika lab 
innych informacji, e wszelkich zmianach, wpływających a* wymiar dodatku,

Art. 19, O zmianach warunków, wpływających na zaliazesie do innej grupy ro­
dzinnej, fuikejon&rjusz winien zawiadomić niezwłocznie swą bezpośrednią przełeżoaą 
władzę, składa;ąe stosowny dokument stanu cywilnego (metryka chrztu, ślubu, śmierci 
i t. p.) lub zaświadczenie urzędowe,

Art. 20. Za świadomie nieprawdziwe lub fałszywe zeznań**, złożone w dekhneji, 
jak również z* zaniechanie niezwłocznego zawiadomienia właściwej władzy o zmianach 
waływtjąeych na niższy wymiar dodatku, fuukejonarjusz psńrtwowy będzie — niezależnie 
od ewentualnej odpowiedzialnośai, wedle obowiąznjących ustaw karnych — pociągnięty 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej,

Art. 21. Władza powołana do przyznania i asygnowania uposażenia, po sprawdie- 
niu lub przeprowadzeniu potrzebnych dochodzeń, na godstawie dat w deklaracji zawar­
tych, zalieza podległych fonkojonarjusiśw państwowych do właściwych grup rodzinnych 
i uwzględniając klasę, do której dana miejssowość należy, wynrersa dodatek drożyzniany 
na podstawie ustalonego rozporządzeniem ninieiszem mnożnika, łącznie z przyznaniem, 
i asygnowaniem płac? zasadniczej, ustalonej ustawami z daiem 13 lipea 1920 f- Dx. U, 
B G. No 65 pos. 429-436.

Odpis poleeenia wypłaty należy zakomunikować fapkcjosarjuszowi, wymieniając, do 
której grupy rods:nnej go xalicsono.

Art. 22, Podział miejscowości na klasy, przedstawia załączona tabela (załącznik 6), 
Mnożnik dodatku drożyżnianego. ustalony ustawami o uposażeniu dla miejscowości 

zaliczonych do khsr pierwszej na 150, zniża się dla klasy II do 135, dla III do 120, 
dla IV do 105, a d'a Y klasy miejscowości do 90.

Wyniki, ntrarmane z pomnożenia procentów płacy zasadniczej, czyli mnożnych, 
ustalonych w odaośnzch ustawach o uposażeniu przez powyższe mnożnik*, a wykazującą 
dodatki drożysniane w markach polskich, przedstawiane eą w załączonej tabeli (ztłąeznik 
No 7)

Ułamki marek zaokrąglają się w górę do pełnej marki,
Warszawa, dnia 5 sierpnia 1920 r,

Prezydent Ministrów:
(—) Wiłoś.

Minister Skarbu:
(—) W. Orabshi,

Minister b, Dzielnicy Pruskiej:
(—) W, Kucharski,

(Ciąg dalszy nastąpi).



Bolszewicy skłonni do ustępstw.
N. Rotterd, Oourant donosi, ie Clicie- 

rin o jtlo ł d Ks®ieaiew* Lkrówkę dis do­
ręczenia rsądowi angielskiemu Depesza zc- 
ttucza gotowość do pokoju i wyrzeczenie eię 
Warunku tworzenia milicji robotn ca. j w Pol­
sce. W ten sposób zapanuje zupełna sgo 
uróść z Aaglją i Włoibami w sprawie wa­
runków pokojowych z Polską.

Depu^acja sowiecka w L. ndynio oświad­
czyła, ie z powodu powstałych wątpliwości 
co do dobrej jej woli, dalszy jej pobyt w 
Londynie niema żadnego cdii. Równocześnie 
jednak donosi dwpicmatycssy koresfondest 
Eo^wng Standard, is  daao snaósfeiarcdjjnej 
instancji angielskie!, ie rząd sowietów by­
najmniej nie obstaje przy warwku -tirerseaia 
milicji cywilnej dla Pclski. Rząd sowietów 
poiobuo gotów jest do znacznych ustępstw 
i  w innych punktach. Korespondent dodaje, 
ie zachodzą ważne powody, dla których pra­
wdopodobnie pertraktuje wkrótce zostaną 
przeniesione do Warszawy.

Z Londynu donoszą: Csicsrrin przysłał 
do Kamieziewa nową netę. w której powia­
da, ie rząd sowietów ma zamiar zrzec się 
Warnaku stworzenia polskiego wojska robo 
tfciezego, prsesco spodziewa się przywrócić 
sgoif, która przedtem istniała.

■W— — ^ tmt

Wyjazd gen. Weyganda.
Wczoraj o godzinie 9 wieczorem ape- 

cjalnyi* peoiągiem udał się z Warszawy do 
Paryia szef sztabu generalnego marszałku 
Pecha gen. Wejgand, wraz ze swojem o'o- 
ezeniem.

Na dworcu kolejowym odbyło się o  
Bko’ e pożegnanie, podczas którego szef szta­
bu generalnego gen. Rozwadowski, imieniem 
Naczelnego Wodza marszałka Piłsudiki go 
d e k o r o w a ł  gen ,  W e y g a n d a  k r zy -  
i e m  „ Y i r t u t i  m i l i t a r i * .  a nastę­
pnie przypiął krzyi za waleczność temui ge­
nerałowi i gen. aagielskięmn Redcliwc.

Z Kinowa donoszą: W przejeidzie 
z Warszawy dc Paryia przybył tu gon. Wey- 
gand w towarzystwie ambasad ra Jusseran- 
da, lorda Abernon, gen. Redcliwe, Na dworcu 
powitał gośei komendant miasta gen. Schil­
ler i reprezentacja miasta. Goście przedpo­
łudniem zwiedzili Wawel i zabytki miasta, 
loczem udali się do Wieliczki

Wieczór o godzinie 7 odbył się obiad 
w „Grand Hotelu*, poczem nastąpił odjazd 
de Paryia.

Dlaczego gen. Weygand 
jdjbchał do P a ry ża ?

Z powrotu gen. Weyganda do Paryia, 
wnioskuje Journal, ia Polska nie pofrrebujs 
jui rad technicznych. Z drogiej strony rJ e -  
iy ta 'ie  wnioskować, ie chciano Rządowi 
polskiemu pokazać, ie będzie mu powierzo­
na pełna odpowiedzialność za osenejas armji 
polskiej, poza etnografieznemi granicami 
kraju.

W Paryiu nie podzielają zupełnie zda 
nia tych osób, które u*»#tsją aa potrzebne 
by aaaieebić of i®sywy, znaim oh» dopro­
wadzi w formie warunków pokojowych do 
zupełnego rezultatu.

Niexa!eiaość Polski musi być aafcespit- 
cios*; aby tel tan sfstai osiągnięty, bę­
dziemy dostarczać s»' dal naszej pomocy 
W breni, as&uaicji i śroflksch ij-T; ości.

Z Górnego Śląska.
Wtorkowe pertraktacje robotników poi 

akieh z koalicyjną komisja, mdząr-ą w Opolu, 
prsyacszą dla Polaków pożądane skutki Ko­
misja oświadczyła kategorycznie, ie dwa naj­
ważniejsze iądamia Polaków, zostaną spełnio­
ne, t. j, SUhsrheistwebrs zcstaaie w naj­
bliższych dniach usunięta, Zanim to nastąpi, 
służby jui więcej pełnić nie będzie. N»óto 
wszyscy obcy, nieurodzeni xa Górnym Śląsku, 
k órzy tu >mbyii w ubiegłym roku, zostaną 
wydaleni. Ust«ov?iena zostanie komisja orse- 
k t ąur z Polaków i Niemeów, pod kierun­
kiem władz koalicyjnych, która orzeknie, czy 
dany osobnik jest spokojnym obywatelem 
i może pozostać, czy tei ma Górny S ąsk 
opuścić Decyzja w tej kwest-ji naleisó bę 
drie do międzynarodowej komisji, Wobec 
spełnienia tych iąd*ń, polskie organizacje 
robotnicze wydały odezwę do wszystkich ro­
botników polskich, aby wrówli do pracy.

Według oświadczenia międzynarodowej 
komisji rządzącej, utworzora zostanie na 
miejsce S cherheitswehry, policja plebiscyto­
wa, złożona w połowie z Polaków i Niem­
ców. Zanim S,o nsstąii, zorganizowane będą 
Wszędzie m leje gminne, złożone z Polaków

i Niemców. W ślad za tem toczyły się wczo­
raj w Katowicach konferencje koalie-jsrch 
kont olorÓT powiatowych, s przedstawicielami 
polskimi i niemieckimi. W tym tygodnia 
jeszcze utworzona będrie po gminach milicja, 
która obejmie slaibę po opolskiej straży oby­
watelskiej, względnie po Siehsrbeitswebrse 
tsm, gdzie osa jelcze istaieie. Równocześnie 
z tem odbywać się będzie rozbrajanie ludno­
ści cywikej, którego' dokona milicja wzglę­
dnie wojska koalicyjne,

Ruch niemiecki na Górnym Śląsku 
był kierowany z  Berlina.

Dowodem na to, ie wybuch siemiec- 
kich awantur przeciwko Francuzom i Pols­
kom 17 b m. zorganizowany został przez 
taj te  organizacje wojskowe, kierowane z 
Berlina i Wrocławia, są tajne doknmenta, 
które dostały się w ręce miarodajnych czyn­
ników polskich, a których wyjątki brzmią 
jak następuje:

Wroeław, 15 lpca 19*0. Główna stacja 
łącznikowa Sprewa. Rozkaz dzienny odnośnie 
do przygotowania wybuchu we wszystkich 
powiatach według phsu E Przedsięwzięcie 
to powinno być przygotowane odpowiednio. 
W tym celu połses s ę, aby ludzie przetną 
czeni do tego, odbyli 14-dniowy kurs ma 
terjłłów wybuchowych przy dowóćitwie 
grupy I.

1. Przegląd urzędników górnośląskich 
i wewnstrz państwa niemieckiego jui nastą­
pił. P dp major vo» R»ede.

*. W rozkazie z 6 sierpnia czytamy: 
Rozdział amunisji dla poszczególnych placó­
wek nastąpi w poniedziałek 16 sierpnia. 
Strai nad rozdawnictwem obejmą w zastęp­
stwie naczelnika składu komisarze Mondel i 
Misi. Resztę amunicji przekazuje się maga­
zynowi amunicyjnemu 4 okręgu.

8. Wreszcie w rozkazie z 14 sierpnia 
czytamy: Stosownie do zarządzenia, n-iieiy 
we wszystkich miastach terenu plebiscyto­
wego Górnego Śląska urządzić demonstracje 
przeciwko transportom wojsk francuskich na 
front wschodni. W democstracjach tych po­
winni wziąć udział zwłaszcza wszyscy da­
wniejsi (słomkowi e armji niemieckiej do 
czagó należy dopomagać wszystkimi możli­
wymi środkami. Plan wykonania zs łącza się.

Ruch niemiecki rozpoczął się 17 sierpnia, 
z czego wysika, ie wybuchł on w myśl 
powyższego rozkazu,

O Gdańsk.
Zapatrywani-* rz du angielskiego i wło­

skiego w kwestji polsko-rosyjskiej, przedsta­
wił Millerandowi angielski charge de affai- 
res Henderson.

J»k podaje Iigf.ro, postanowienie, aby 
Towerowi wysłać instrukcje, imieniem kon­
ferencji mbaąadorów powzięte zostało zaraz 
mimo, is  nie było posiedzenia konferencji 
ambasadorów. Postanowienie to zadowala w 
zupełności wszystkie narody, reprezentowało 
w konferencji amb zsaderów.

Iastaukcje dane Towerowi są trzymane 
w tonie bardzo kategorycznym i zaznaczają, 
ie art 104 traktatu wersalskiego przyznaje 
terytorium gdańskiemu niezależność . t y k , 
pod tym warunkiem, że Polska będzie miała 
tarewnioay wolny dostęp do morza, Egzy­
stencja wolnego miasta Gdańska, zwiąraaa 
j st z woltem transitem dla Polski drogą 
wodną i linjami kolejzwemi.

W porcie gdańskim znajduje się kilka 
okrętów angielskich. W ostatnich dniach 
przybyły 2 okręty francuskie, a dziś 4 wo­
jenne angielskie. Oczekują dalszych okrętów
wojennych.

Francja przeciw boiszewizmowi.
:

Prasa francuska konstatuje z zadowolę 
nie®, ie najbarim j znani ayndykaiiści fran 
euscy, wypowiadają Bię wprost przeciw dok­
trynie bolszewików. Morhnin, sekretarz zwią­
zku metalowców, pisze w Information Ouoriere 
e Sociale: Komutum rosyjski nie ma nic 
wspólnego z socjalizmem i syn^ykalizmem, 
poniewai m is się on utrzymać tylko przy 
dyktaturze pojedynczy eh osobników lub ma 
ły h gru?, uarzucających swoim podwładnym 
środki dyscyplinarne celem utizym-mił* terr«- 
ru z pomocy araji aajesaników.

Z tego wt){)ę ,a jest naszrm obowią­
zkiem wystąpić p zeeiw tej militarnej i rafie- 
czsej dok!rymie, kt~ ra stwarza kastę reak­
cyjną i miiiJaryctyc*ną.

Bartusl dochodzi w piśmie Batadl. do 
analogicznych k- nkluaii. Sekretarz geneAl 
ue o związku pracy Jouhaux oświadczą się 
przeciw trzeciej międzynarodówce, i oświad­
cza wobec komitetu generalnego związku

pracy, ie odezwa podpisana przez Zinowiewa, 
skierowana do proletarjatu całego świr,ta, 
jest wypowiedzeniem wojny organizaeiom 
syndykalistyeznym, co stwierdziły deklaracje 
m  ostatnim kongresie trsedej międzynaro­
dówki.

Goafederation Generale dn Trav«il ze­
brała ®ię wczoraj, aby zbadać spr#wę przy­
stąpienia do trzeciej międzynarodówki. Wielu 
krajnych mówców oświadczało się za przy­

stąpieniem. Delegat Dnmuulin oświadczył, 
ie gdyby chciano przeprowadzić rząd sowie 
eki we Fraaej', wówczas dyktatorzy byliby 
moie z początku popularnymi jednak w prze­
ciągu 8 dni pościnauoby im następnie g* wy, 
Francja nie nadaje się do t?go, aby dopu­
ścić do rządu, któryby jej narzucił najbar­
dziej trudne warunki i ielassą dyscyplinę 
Delegat Joubauz stwierdził, ie rozkaz Z no- 
wiewa do proletarjatu całego świata oznacza 
wypowiedzenie wojny, pod adres m organiza­
cji Conferedation Gen. da Treyzil, i oświad­
czył, ie nie może si iadną misrą zgodzić 
na międzynarodówkę moskiewską, poniewai 
ona jest ugrupowaniem polityczne®, a chce 
wykonać zamach na ugrapowenia gospodar­
cze. Gonfcderatios Gensrale du Travail nie 
moie znieść iadsej opieki, nawet opiski Le­
nina, Destrukcyjna akcja trzeeisj międzyna­
rodówki dąiy do sprowadzenia upadku pro- 
ht^rjalu.

Mówca wyraził w końcu sympatię dla 
rewolucji rosyjskiej pod warunkiem, ie re­
wolucjoniści rosyjscy będą się zajmowali 
wyłącznie swoje mi włssnemi skrawami.

Wrangel zw ycięża.
Ostatni komunikat Wrengła donosi, ie 

n^ wybrzeżu Morza Azowskiego wojska po­
suwają się w głąb Kubania.

W rejonie na ws hód od Aleksandrow­
ska, zaatakował nieprzyjaciel Eeicn ld. zo­
stał jednak odparty. W okolicy Ghersizowka 
został cały pułk sowiecki wzięty do niewoli.

W okolicy Jekaterysostawi* i na pół­
noc od Aleksandrowska wybuchło wielkie 
powstanie przeciw bolszewikom.

Polityka Czechosłowacji.
Współpracownik koszyckiego dziennika 

Hogai Laplo zamieścił rozmowę z Beneszem, 
który powiedział, ie Czechosłowacja, mająca 
jedyną z pośród Państw sukcesyjnych usta 
icna granice, przystępuje do ustalenia kursu 
polityki zagranicznej,

Konwencja sojusiowa mająaa zapewnić 
przeprowadzenie układ* tukojowego, zawar 
tego w Tri&non jest zdecydowaną przeprowa­
dzić go jak najdokładniej i wszystkie trzy 
Państwa, t. j. Czechosłowacja, Rcmunj*. i Ju­
gosławia bronić będą z całą enerf ją współ 
nyeh interesów.

W sporze rosyjsko-polskim Czechosło­
wacja jest neutralną, a takie Rumunia i Ju- 
gosłswja mają zająć takie same stanowisko, 
Z Węgrami Czechosłowacja chce iyć w do­
brych stosunkach, ale z całą stanowczością 
wystąp łaby przeciw każdej próbie narusze­
nia obszaru ciechoałowsckiego.

Niemieckie ^zi maiki w Pradze piszą, 
te sojusz czesko-rumuński rozch Tieie się 
$rę*cej, niż wsjdzie w życie. Benesz ponióał 
w Bukareszcie porażkę, gdyż odrzucono -jego 
klaurnlę, tyerąią powrotu Habsburgów na 
Węgry Rnmueja wychodziła z zapi trrw ara, 
ie byłoby to mienn&nie się w weweętrzse 
sprawy Węgier. Stanowisko Rumuaji należy 
tłumaczyć tern, ie ex-!esarx Karol nawiązał 
w est^teieh ci sa h ścisły kontakt z królem 
Ferdynandem, który mu przyrzekł ewentual­
ną pomoc w planach powrotu na tron wę­
gierski.

Lwów 27 sierpr ia 1920.
fa l««d»n
Sobota,  28 sierpnia,
Rzym. kat. Augustyna.
Gr, kat.: Uspeaie B»hor,
Słowiański: Wyazomira.
Wschód słońca e geddnk 5 minut 12

zachód słońca e godzili*- 6 miaut 58.
■ T rff lp e ra ts-ra  «  g e d s i s i s  1 S w  

• J5 s«ts'isi

— Z Prczydjum Namiestnictwa otrzy­
mujemy nistiypujący okó'nik:

Do
Pp. Urtędeików i Fanksj onuc juzy Admini­
stracji politycznej, oraz innych podległych 

mi władz i urzędów I 
Gfcólniksmi tutejszymi * 5 lipca 1929 

L. 15621/pr. i z 17 lipę* 1920 L 16496/pr,

wydałem zarządzenie, ie Panom P. T. mają 
być czyniona wszelkie możliwe ulgi przy 
prsyjmowanin i spełnianiu służby w orgati- 
zscjaeh obywatslskich służbn echotniczej,

W obecnej chwili, gdy front bojowy 
przebiega w niewielkiej odległości oi* Lwowa, 
i gdy oddziały wojskowe m esą być uiyte 
do obrony, nabierają organizacje te  jeszcze 
większego znaczenia, foniew: * a^&da na nie 
ważne zadanie ws^ierśnia sił zbrojnych i za­
pewnienia bezwzględnego bezpieczeństwa 
i porządku pore frontem przez objęcie 8, r iby 
warter-nisTiej i służby bespieezeńbtwa,

Z trgo p 'w od'j zwracam *ię do cfó łu  
podległych mi Panów Ur-ędsików i Fnnk- 
fjogsrjussy r, girącesa wsswaiaieiu. aby ci, 
któ*sy do erganiracji tych ju i ssleżą, służbę 
tę pełnili nrd&l z " ;*ą gotowością i gorli­
wością, zaś ci, którzy do ą i  do tych orgsj1!- 
cji nie s*lcią, by bezzwłocznie do nich 
wstąpili. Panów Szefów Departamentów Na­
miestnictwa, oraz Naczelników ^odiegłyrh 
mi władz i urzędów upoważniam, aby pod- 
ułudnym  urzędnikom i fiiykejonarjaszom 
czynili jak n sjlsle j id ics ulgi w spełnianiu 
tej niezwykle ważnej w obecnej chwili służby
obywitteiBfiicj.

Generalny Delegat Rządu:
(? decki, w. r,

—- Generalny Delegat Rządu dr. 
Kazimierz Galeekl, ndat jsię wczoraj w 
towarzystwie asefa Biura prezydialnego, rad­
cy Ogińskiego no Nowego Targu i Krakowa 
w sprawa'h urzędowych

— Delegat Ministerstwa Wyznań 
Religijnych 1 Oświecenia Publicznego
Stanisław Bobiński, wyjechał wczoraj w spra­
wach urzędowych do Warszawy, skąl powró­
ci oketo 6 września,

— (z) Prezes lw. dyrel eji kolei ind. 
Bsrwlcz odbył w ostatnich dniach wspólnie 
z referentami cały szereg podróży inspek­
cyjnych po linjach kolejowych s"?eib okręgu, 
które byty nawiedzone l?b sagroiosis inwa­
zją bolszewicką Z naocznego przekonania 
się i raportów służbowych, okazuje się, że 
kolejarze wytrwali przykładnie i ofiarnie na 
swoich stanowiskach, w wieln wypadkach, 
nie licząc cię wcale z wiebezpieaseństwem. 
iełaili do ostatniej chwili odpowisdziaiaą i 
wy< rer saj;cą służbę,

Z csłe® uznaniem podnieść należy to 
wysoce paiijotyczne zachow-a.e się koleji.rzy 
naszych, dnia wyrobienie narodowe i poczu­
cie obowiązków.

Kolejarze ponieśli w miejscowość tch, 
które CI130 i były zi jęte przez bolszewików, 
znaczęe straty, na niektórych zjś małych 
st£tj*eh stojących aamotnie. zostali doszczę­
tnie obr*bow*ni. W pewnej stacji obrabo­
wały bandy kolsrewiekie naczolnika i jego 
rodzinę doszezątnie, tak, ia biedny urzęó ik 
pozostał w bi^iiznie i mimo cięikkh warun­
ków ni« oiiuścił i ust retku.

Woj », tocząca się na terenie Mało­
polski. ma charakter walki podjazdowej, 
patiole nieprzyjrcielskie iaien»cka wpadały 
do miejscowości i budynków #U .-jirch, 
us:ł;js,e wywołać panikę i prsastracn, Na 
tem większe uznanie zasługują więc koleja­
rze, pełniący służbę w tych warinhaoh, 
dotrzymujący rówiaiei dzielnie placu armji 
frontowej.

Prezes k>.lsi Bar sicz okjeidiał w usta- 
tnich czasach zsgroione liuje, by osobiście 
w la ii. zaiz^dse^ia, leżące zarówno w inte­
resie utrzymanis) ruchu kolejowego, jak i 
w interesie ogółu pracowników ktlejowych. 
Sk*rh kolejowy psmózł snów obecnie eięikie 
straty w materjatach, wiele mostów i innych 
objektów uległo zniszczeniu, potrzeba więc 
nowego sapasn energii, by naprawiać to, co 
zniszczało.

W tej żmudru j prac? patrjotjczny ogół 
kolejarzy bierze żywy abf.itł, z wiarą w o- 
stateczae zwycięstwo,

— Komlsanem rządowym na m. 
Cieszyn, został misnowagy Józef Duda.

— Fatuywn relacja. Eumanitć z 22 
b, m, ogł sza oświadczenie Ltfonta, w któ- 
rem teaie stanowcze z*przeczą rozmowie 
swojej z Wiceprezydentem D*sz rń-L m w tej 
formie, w jakiej ją podała fatszjwa relacja 
Trockiego.

— Mersiałek Foch przyjął na posła-
chaniu attache wojskowego ukraińskiego, 
przedstawiciela rząiu Petiury,

— W sprawie awolanla sejmu. Na
skutek iądama Z. L. N., aby Sejm zastał 
zwołany, M-.rs?‘ł k Bejma uryzmcsył posie­
dzenie n iw entu  "enj r  ów, na sobotę 28 b m. 
godr. 12 w południu. Konwent rozstrzygam 
kwest]'g zwołania P- mu.

— Osoby, przybywające z powiatów 
wschodnich z pod bolszewickiej, 
zefiK--ą się igłasstć w Biurze Propagandy 
D. 0. G., Lwów, (ul. Dłosza 1, 5) w gedz. 
10—12-ej,

— Kurs sam iry tańsM. 01 1 do 15 
września b r., odbędzie się w klinice dzie­
cięcej, ul, Głowińskiego 1. 5, kars samary­
tański dla starszej młod^leir sskoWfj, w wio



ku od 15—18 lat włącznie. Informacji za­
sięgać mcżaa w kancel&rji kunu ia  klinice 
od dnia 26 sierpnia codziennie między 8 a 5 
po południu.

W czasach tak nadwyczajnych jak obe­
cne, ki?dy cały naród skupia wszystkie siły, 
nie wolao nikomu usunąć się od pracy spo- 
łecanej. kaidy tei, choćby drobną cegiełkę, 
przyłożyć powinien do wspólnej budowy Oj­
czyzny. Aby umoiliwić i tej młsdzieiy, która 
jeszcze wojsk* wo nie siaty, ani nie jest aa 
jęta pracą dla frontu, nabycie wicdsy tak 
bardzo kaidemu potrzebnej, która w w i j  
szłości mvie być zjjksrzyśeią dla Ojczyzny 
Bpoiytkoweną, wskazańby ł oby ,  zby rodzi­
ce i opiekunowie zachęcili złodziei i ułatwili 
jej wzięcie udziału w kursie, który za ini­
cjatywą Ministerstwa zdrowia publicznego
1 Okręgowego Urzędu zdrowia we Lwowie, 
odbędzie się poi kierewsietwem prof, dr. 
Groera,

t  Władysław Kosowicz, słuchacz po­
litechniki lwowski^, położył młodo iycie na 
polu chwały pęd Waroawą. jako podporu­
cznik ochotniczej formacji, Liczył dopiero 21 
lat wieku, a ałuiył Ojczyźnie z broiią w ręku 
od pierwszej chwili wybuchu wojny ukraiń­
skiej. Ubył społeczeństwu młodzieniec o nie­
codziennych zaletach serca i umysłu. Zgon 
jego, okrywa żałbą rodzinę ini. Andrzeja 
Kosowicza, wiceprezesa tutejszej dyrekcji ko- 
lawej.

U zbolałego ojca zjawił cię we czwar­
tek prezes dyrekcji, ini, Karol Bsrwicz z sze­
fami wydziałów i przedstawicielami pracowni­
ków wszystkich kztegoryj i w gorącem prze­
mówieniu, dał wyraz przejmującemu wszyst­
kich współczuciu,

Drugi syn, p. wiceprezesa Nesowieza, 
16-letni Mieczysław, jest rćw ikż w polu,

— Blbljotekt dla żołnierzy. Komitat 
„WszyBtko 'di* front a* organizuje wędrująca 
biblj? teczki dla żołnierzy w polu i rannych 
w BZpitalu. Wobec tego, łe wiele wydawnictw 
jest wyczBrpanycb, a cena książek jest bar­
dzo wysoka, zwraca się Związek „ Wszystko 
dla frontu- do ogółu z prośbą, o dostarcza­
nie adpowiednich ksąidr, Prosimy o dzieła
0 pewnej wartości artystycrntj, lub nauko­
wej i ksmpletne t. za. bez brakujących po- 
Bzczególnyeh tomów lub kartek. Książki te 
zachcą ofiarodawcy składać w lokalu „Wszystko 
dla frontu”, Lwów, pl. Akademicki 1, I, p. 
w dnie powszednie między godz, 5 10 a 7 
popołudniu.

— Kongregacja polskiego kuplectwa 
we Lwowie wzywa wszystkich swoich człon­
ków, o ila jaszcze do organizacji MS'), wzglę­
dnie OLO nie należą, ażeby nie zwlekając, 
natycharńst obowiązek ten wypełnili. Bó- 
wnooześnie upraszamy całB kupiectwo pol­
skie tutejsze, ażaby współpracownikom swoim 
pracę w tym czynie obywatelskim jak najbar­
dziej ułatwili.

— Egzamin dojrualefcl jesienny dla 
prywatystek, odbędzie się w państw. Semina- 
rjum nauczycielskiem źeńskiem we Lwowie, 
ul. Sakramentek 1. 7, częścią pisemną w dniu
2 września 1920 o godzinie 8 rano. Ustny 
egzamin odbędzie się dnia 0 września 1920
1 w  dniach następnych o godzinie 8  rano,

— Robotnicy wojskowych waretatów 
i zakładów w Poznan a, ze względu na ogól­
ne położenie Państwa uchwalili jednogłośnie 
wprowadzenie dziesięciogodzinnege dnia pra­
cy, bez wynagrodzenia nadgodzinnego,

— Użycie jeńców. Powstał projekt 
przeprowadzenia pewnych robót publicznych, 
która pozwoliłyby zużytkować siły jeńców i 
i przez to złagodziłyby nieco straty, jakie 
ponosi Skarb Państwa na żywienie jeAów. 
Projektowała jeat między i&nymi ni i« ich 
przy budowie kobji na półwyapi* Hela o! 
Pucka, oraz przy robotach przy budowie w 
porda w Pucku,

— Aresztowania bolszewików 1 srple- 
gów. Przed kilku dnami i-gł^si t się do ko- 
koauiaji zaciągowej nr. 1 w Krakowie męż­
czyzna, podający się za podchorążego Schrei- 
bera Zaleszczfckisgo i domagtł eie natych­
miastowego wysłania na front, Został po­
znany jako były szpieg anstrjacki, który 
swojego czasn spowodował aresztowanie i 
skazanie na śmierć Legjonistów, Obecnie 
podejrzany j isfc o szp egrstwo na rzesz władz 
sowieckich. Przy Schreiberze znaleziono 18 
tysięcy msrek, a w jego mieszkaniu złoto i 
rozmaite waluty na sumę 1 miljoaa. Docho­
dzenia prowadd D. 0. G Krakowa.

Na stacji kolejowej w Zwardoniu na
granicy aseskisj arecztowano 18 letniego 
Karola Stella z Nowego Irzyaa. Znaleziono 
przy nim około 70 090 koron czeskich i 
szczegółowe plany terenów p« granicznych 
z adpowiedn-emi adnotacjami, Stella oddano 
w rące erganów defenzywy, które prowadzą 
przeciw nieśna śledztwo o szpiegostwo,

W niedzielę 15 b. m, aresztowano
w Jawiszowicach koło Brzeszcza 9 osobni­
ków w czasie, gdy sdbywali pod galem nie­
bem posiedzenie kćłka bolszewickiego. Organa 
bespiaezeńztwa były od dłsiszege czasu na 
ieh tropie. Stwierdzoio, że nawiązywali
kontakt ze spartakewoami niemieckimi i

opracowywali plan, mający na celi działal­
ność terory-.tyezną i zdobycie większej ilości 
broni. Projektowali zamt h nz kasę P, J  U.
B. i na kasę stacji kolejowej w Jawiszowi- 
caab. Ponadto w pianie ich było szerzenia 
agitacji balBse wieki ej między robotnikami 
kopalni węgla w Bizeszczach,

— Skrnnhn dozertera. Ministerstwo 
Bpraw wojBkowych nadesłało raport n* ciel­
nego proacnratora wojskowego sądu okręgu 
gen. w Warszawie z dnia 21 b. m., w któ­
rym »uB-dujo, żb przed dc konaniem egzeku 
cji na Bkazanym na śmierć za dezercję sze­
regowcu Starezyńskim, ten ostatni za ze­
zwoleniem przedstawiciela prokuratury — 
zwrócił się do kompanji asystuj ąeej i pluto 
n i  egzekucyjnego z następuj ącem przemó­
wieniem: Koledzy! Za kilka misut umrę, 
Jestem stracony i chcę pożegnać się z wa­
mi, Żyłem jako przestępca i umieram ha­
niebnie, ale zasłużyłem na tę karę, 8ą$
0 ą liił małe sprawiedliwie; żyć nai6Ży 
tak, jak winien uczciwy żołiierz, Przestęp­
stwo to wielkie być dezerterem. Należy za­
wsze Błuehać przełożonych, Za parę chwil 
będr? rosBtrelany, żegnam Bię więc z wami
1 w ostatnie) chwili wziossę okrzyk: Niech 
żyje Polska! Podp: Prokurator Skulbanowski,

— Jak bolszewicy byli pewni iwy- 
eięstza. Ministerstwo s^rsw wojskowych 
nadsyła nam następujący te t;t  depeszy, przy 
słanej do Moskwy przez rewolucyjną rsdę 
wojenną III. armji sowieckiej: Dzielne od­
działy zajęły 1S b m, Radzymin o godzinie 
23 i ścigając nieprzyjaciela znajdują eię o 
15 wiorst od Pragi. W ciągu 40 dai « f«n- 
zywy bez odpeczyiku oderwań z powodu 
szybkiego pe suwania się i wielkich odległo- 
głeści do Bwoich baz w ciągłych walkach 
przeszły one około 690 wiorst,; istchnione 
wielką ideą oswobodzenia pracującego Indu 
polskiego. Podnosiły czerwony mieez nad 
sereem silaeheckiego Państwa Wais^awą, 
aby ją zaraz po zajęciu oddać pracującemi 
ludowi polskiemu robotiiezo-włościańikiemu 
rządowi. Bobotniey Warszawy czują już bli­
skie oswobodzenie WarBzawy, na muraeh 
rozlepione są żądania robotników oddania 
WarBzawy armji czjrwonej bez bitwy i gro­
żą w razie przeciwiynr niewypuszczeniem z 
Warszawy ani jednego uzbrojonego żołnierza. 
Biała Polska kona, jeszcze jedno ostateczne 
pchnięcie i koniec nikczemnej polskiej awan­
turze, Bowelucyjna rada armji wojennej trze­
ciej, podpisany Lasarewics, 13 liorpnia,

—• Obsadzenie W ilna p n e s  Litw i­
nów. Times podają z Kowna, że wojtka li 
tewskia obsadziły Wilno, a rząd litewski za­
wiadomił Moskwę, iż operacja ia jeBt konie­
czną zs względów wojskowych, aby prze­
szkodzić obsadzeniu Wilna przez Polaków. 
Cziczerin ma zamiar wysłać do Kewna przed­
stawiciela sowietów,

— Liczba żołnierzy rosyjskich, któ­
rzy przekroczyli terytorjum niemieckie, do­
chodzi 59 do 69 tysięcy, a gdy się dt liany 
nowe trzy dywizje, które przeszły wczoraj 
popołudniu, liczba wireśaie 70 do 80 ty­
sięcy. _

— B ant wojsk enerwenyeh. Wsdle 
Daily Express części dywizji rosyjskich, któ­
re nadeszły na front zachodni ze Syberji, 
podniosły bunt i wzbraniają się pójść sa 
front, ze względu na rozpaczliwą sytmicję 
bolszewicką,

— Petersburg zagrożony? Morning
Post donosi, że z pswodu rozbicia wojsk 
bolszewickich, zachodzi obawa oienzywy na 
Petersburg. Kemend&nt miasta Zkowiew 
zwrócił się do garnizons z apeLm przed 
grożąeem niebezpieczeństwem, koalicja bo­
wiem m»ŻB skłonić Fialandję do ef#izywy 
na miasto przy pomocy angielskich okrętów 
wojennyoh.

— Ku ciel Królowej Korony Pol­
skiej, w crlu podziękowania za zwycięstwa 
nassej armji i uproszenia dalszej opieki 
Serea B»żego dla Ojczyzny — odbędzie się 
w kaśt-.ele 00. Jezuitów dziewięciodniowa 
nowenna Począwszy od poniedziałku 39 bm 
codziennie o godzinie 8 rano Msza św przed 
ołtarzem M B, PoBieszenia z wystawieniem 
Prz. Sakramentu i z nanką,

-  Potrzeba dla Ul. Osh. P. A. P. 
nr, 295. grupa pułk- Satanowskiego we Lwo­
wie, formującego baterie w najbliższym 
czaaie mtjące edejśó na front, — maszyny 
do pletnia, oraji wetelk<ego sprzętu kance­
laryjnego. Również uprasza wyżej wspo­
mniane Dowództwo — S<a«owa« Obywatel 
stwo okoliczne o iglosr .nie choćby jednej 
bryczki lub powozu dia powyższego Do­
wództwa.

Ufsjąt, i  a i tym razem ofiarność oby­
watelska nie zawiedzie, oczekuje się łaska­
wych zgłoszeń pod adresem III Ozh, PAP, 
nr. 295, Adjutantura ppor. Śladowski (Fili- 
pówks, boczna ul. Torosiewioza), 8116

— Ze Związku społeczno-narodowe­
go. Posiedzenie społecsso-narodowbgo Klu­
bu radnych miasta odbędzie Bię jutro w so­
botę o godz, 5 popołudniu w kawiani „Be 
naissance”,

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie Bię w tę sobotę o go­
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Rnaissaisce”.

— Ze Związku. „Dźwigni”. W nie­
dzielę, 29 b. m , o fwdz. ua 5 popołudnia, 
odbędzie się pierwsze t o przerwie lttniej ze­
branie to wirrye* c członkiń Związku „Dźwi 
gai”, ul Chmielowskiego 1. I, L  Nowicka, 
przewodnicząca,

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

Na Żołnierea Polskiego:
Urząd podatkowy w Krakowcn 475 Mk. 
Wseystko dla frontu:
Ekspozytura budowlana w Lubaczowie 

471 Mk.

Repertuar Teatru miejskiego.

Piątek 27 sierpnia „Noe w Wenecji”, 
operetka w 8 aktach,

Sobota 28 sierpnia „Pomysł Panny 
Franciszki”, kom w 4 aktach po raz trzeci.

Niedziela 29 sierpnia „Rycerskość wie­
śniacza” i „Pajace”, opera.

Poniedziałek 80 Bisrpnia „Noc w We­
necji”, operetka w 3 aktach.

Początek przedstawień o godz. 7 wiecz,

— Przedstawienie dl* żołnierzy.
W niotdzielti 29 b m. w sali „Sikoł»-Ma- 
cierzy”, ni Zimorawicza, odbędzie się wie­
czór humoru i śmiechu, ia  cele „Wszystko 
dla frontu”.

Udział biorą: Noskowsks, Zamorska 
Górska, Sto helska, Dob-zsński, 8tani*ł»ws1ri, 
Jiikownki, Ncusser i inni,

W programie: pieśni, duety, tańce, mo­
nologi. kuplety i farsa w I. odsłonie:

W czasie przedstawienia, przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa,

Początek o godz, 8 mej wiscz,
Bilety wcześniej de nabycia w zukisrni 

Wp. Zalewskiego, ul. Akademicka.

Protest Rzut. Polsfiel
przaciw neutralności Gdańska.

Wydział frasowy Ministerstwa Bpraw 
zagranicznych komunikuje: W sprawie neu­
tralności Gdańska, ogłoszeie] przez konsty­
tuantę gdsńsk?, imieniem Bsądu polskiego, 
z polecenia Ministra spraw z*graiicsny«h, 
komisarz generalny Bzpt, polskiej p, Bie­
si a decki ,  wręczył 23 b, m. Wysokiemu 
Komisarzowi ententy sir Reginaldewi Towe­
rowi, notę następującej treści:

Na posiedzeniu koBStytuaity wolnego 
miasta Gdańska, 20 bm. 1920, przyjęto wnio­
sek kom isji dis spraw zagranicznych, który 
postanawia odnieść Bię do Wysokiego Komi­
sarza z prośbą, o ogłoszenie najściślejszej 
aeutralflcści (Hańska w wojnie między Pol­
ską a Boiją sowiecką

Rząd BzeozypespoiUej polskiej poleeił 
mi z a p r o t e s t o w a ć  u waBzej E k s c e ­
l e nc j i ,  t ako  t / m n z a n o w e g o  a d m i n i  
s t r a t e r a  GdańBka,  z r a m i e n i a  mo­
c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  p r ze c i w  
te j  uchwale ,

Uchwała ta sprzeciwia Bię postanowie­
niom i duchowi traktatu wersalskiego, według 
którago artykułu 104, Polska ma mieś wolny 
i niczem nieograniczony dostęp do morza, 
oraz według którego ma Polsce przysługiwać 
prawo prowadzenia spraw zagranicznych, 
przyszłego wolnego miasta Gdańska.

Po myśli też i w duchu traktatu wer­
salskiego, zawarta została prowizoryczna 
umewa między PolBką z Gdańskiem dnia 22 
Btycsni* b. r-, które podpisał J Ekssellcicja 
jako przedstawiciel F&ństw sprzymierzonych 
i c. m o w -  adm ristritor pm siłego welnego 
miasta Gdeńsfa. Artykuł 15 tej umowy za 
pewnia Polsce ze strony Gdańska wszelkie 
ułatwienia przewozu transportów wBzelfcego 
rodzaju, a także mśterjałów wojennych przez 
Gdańsk, Umowa ta zoatała przedłożona 
uchwał* Bady ministrów z 12 b, m, i nadal 
pozostaje dla obn stroi obówiązującą,

Uchwała konstytuanty łamie powyiazą 
umowę, ponieważ w swoich praktycznych 
skutkach wprtwądza zatamowaiie przewozu 
przez pert gdański materjiłu wojennego dla

Polski, a nawet zwraca Bię przeciwko po­
wrotowi reemigrantów do O ciyzay W tei 
sposób uthwała ta spowodowałs faktyczną 
blokadę Polski i uniemożliwiła ciłkowite 
JoHtsrcsenie pomocy, przyrzectonej Polsce 
przez aljaitów i współdziałanie ich z Polską 
w walce z bolBzewikimi.

D E K L A R A C JA  
dalegacji polskiej w  Mińsku.

Wydml prasowy Ministerstwa spraW 
zagranicsnych komunikuje:

Tekst dekliracji przewodniczącego de­
legacji polskiej w Mińsku, odczytany ia  drą­
giem posiedazeniu konferencji pokojowej 19 
b, m. został wyałany z Moskwy pod datą 22 
sierpnia b, r. Ztrówno to opóźnieiie, jak i 
zniekształcenie kilku punktów tekstu depe­
szy, stanowią nowy dowód utrudnień komu­
nikacyjnych, czynionych delegicji polakiej 
ze strony rządu sowieckiego.

Deklaracja przewodniczącego delegacji 
polskiej według tej depeszy brzmi jak ia- 
stępuje:

Delegaaja Rzeczypospolitej Polskiej przy­
była do Mińska, aby ustalić warunki rozej* 
mu i sprawiedliwego pekojn, któryby zakoń­
czył wiekową walkę polBke-rosyjBką, walkę, 
w jaką wtrąciło oba narody zaborcze,., car­
skich władz, Bząd pelski nie chciał i nie 
rozpoeiął pierwszy wojny z rosyjską socja­
listyczną federacyjną RzeeząpoBpolitą rad — 
wojna ta została Polsce ntraugons

Gdy rząd zowiecki, z a ją Wszy w końcu 
r. 1918 ziemie Litwy i Białorusi, narzuciwszy 
ustrój sowiecki, skierował swoje wojsko ku 
terytorjum etnograficznemu polskiemu, z wy­
raźnym zemiarem marszu na Warszawę, z 
widocznym calem... demokratycznym ustroju 
Rzeczypospolitej, zaprowadzenia również i w 
Polsce, wbrew woli jej ludiości rządów ts- 
wi*ckich, Rzeczpospolita Polika, zagrożona 
w swej świeżo wywalczonej wolności i sa­
modzielności, powstawszy jako młode Pań- 
Btwo, w wyniki zwycięstw w wojnie sprzy­
mierzonych mocarstw zachodnich, w pier­
wszych chwila<>h Bwego niepodległego istnie­
nia, odeprzeć musiała niszem nieuzasadniony 
najazd rządu sowieckiego, i w ten sposób 
rozpoczęła się wojna poisko-Bowiecka. Od­
pierając armje sowieckie na wschód, Polska 
stopniowo ia] aa owali ziemie, które niegdyś 
były złączone z RzieząyoBfolitą Na ziemię 
tę wkraczały nasze wojska nie w imieniu 
haseł zaborczych, lecz w imię welnośći, swo­
bodnego decydowania larodów o swoim ło­
sio,.. a następnie wcielone do Bzaozypospo- 
litej. Polska miała zatem historyczna pra­
we,., (fizycznej możności?),,, mieć tyoh ziem 
znacznej części. Polska w tysiącznych depu- 
tacjach i prośbach, zaopatrzonych krociami 
tysięcy podpisów robotników polskich i bia­
łoruskich, tam... stanowczo się domagały. 
Naczelny Wódz Józjf Piłeud iki wkroczywszy,., 
ogłosił manifest zapowiadający, że ludność 
W. Ke. Litewskiego sama rozstrzygnie o 
swoim losie. W myśl tego na najbardziej 
demokratycznych zasadach wybrane przed­
stawicielstwa tych ziem, zadecydować miało
0 ich dalstym losie. Gdy jednak w r. 1919 
rząd rosyjskiej soejaiiBtyczuej federacyjnej 
republiki rad, zaproponował uregulswanie 
spornej kwestji etnogr&fieziej i granicznej, 
Rzeczpospolita odłożyła przeprowadzenie wy­
boru, aż do nprzodiiego ustaleiia podstaw 
pokojowego porozumienia z rządem rosyj­
skim.

W tym cztsie Rząd Polski dał również 
dowód braku wszelkich impeijal stycznych 
dążności: Gdy w jesieni roku 1919 Polska, 
spiesząc z pomocą napadniętej Łotwie uwol­
niła D/uafcurg i Letg lję, oddała ja bez za­
strzeżeń Rzeczypcspoi it j łotewskiej. Zgodnie 
z powyższymi faktami, tiejui Poleki opraco­
wał warunki pokoju, które głoBiły wykreśle­
nie przez Rosję i Polskę eałej brimieanej 
w tyle kiwawych walk i bezlitosnych prze­
śladowań przestłości i wyrzeczenie eię przez 
Bosję krwawego spadku carskich zaborów 
Polski, a oparcie państwowej przynależności 
Białorusi, Litwy i Ukrainy na swobodnie 
wyrażoiej woli miejscowej ludności. Gdy 
nadaieje pokojowe Polski się nie ziściły
1 wojski polskie przybyły ia  Ukrsinę, Pol­
ska w myśl ustalonych laiad swoich uznała 
prawo ludu do niepodległości i dała mu za­
pewnienie zupełnie swobodnego rozstrzygnię­
cia o swojej państwowej przynależności.

Te fakty historyczne, które mamy za 
sobą, wskazują na to, że stosunek Rzeczypo­
spolitej Polskiej do innych narodów, opierał 
się na zaBadrie ntnania praw każdego naro­
du do wolności i Bwobodaego damokraty- 
eznego rozstrzygania o swoim lisia, oraz 
takiego nregulowaiia swego wewnętrznego 
ustroju, jaki sdyowiada prawdziwej woli na­
rodu, wyrażoiej przez większość. Takie za­
sady polityczne wskazał narodowi pulłkiemu 
kilkakrotnie Se m Bieczy pospolitej Polskiej, 
wybrany na podstawie powszechnego, równe­
go, bezpośredniego, tijuego i proporsjonal- 
nego wyboru, bez różucy pici. Sejm ten w 
przeważnej części ztożoiy z ehłepów i ro.



I.

Wników polskich, którzy demokratyczny 
swój charakter zademonstrowali n»j epiei 
przeprowadzeniem ust twy o, reformie roi*ej 
i ustawy o ośmogodmn »m dnia roboczym, 
w tym sawym demokratycznym secsie poj- 
®vjąc zewnętrzną politykę, Poiska jui aa 
początku 1919 r. uchwaliła publiczne oświad- 
®*enie, ii  Polska prowadzi woj tę  wyłącznie 
dla obrony i dla zabezpieczenia swej wol 

• kości i granic, W atosunku do sąsiadów 
ttinzje Polska pełne prawo samostanowienia
0 swoim losie.

W atosunku do ziem czysto rosyjskich, 
Rteespespolita nie mogła stosować żadnego 
hhperjalismu, gdii stopa żołnierza polskiego 
kie dotknęła nigdy siem rdzennie rosyjskich
1 trąd socjalistycznej rosyjskiej republiki

nie czuje się chyba spadkobiercą gra- 
U iy , popełnionych priei rząd carski na 
ziemiach litewsko-biełoruskich i ukraińskich 
|txy dokonywaniu rosbioru Polski,., (?)

Nie inaczej postąpił rząd rosyjąki fe­
deracyjnej, socjalistycznej republiki rad któ­
ry korzystając i  chwilowego osłabienia Pol- 
*ii, powtórnie pchnął swoje wojska na jej 
tarjiorja, wtargnął głęboko w siemię nieza­
przeczalnie etnograficzne polskie, s ię g a  na­
wet po Warssawę, rozszerza równocześnie 
kta; resty i odezwy, zapowiadające zaprowa­
dzenie w Pelsce systemu sowieckiego, który 
ludność polska stancwczo odrzuca, Co wię- 
Csj, urzędnicy rządu sowieckiego stfiraji się 
wbrew woli ludności na ziemiach polskich, 
kstrój sowiecki realizować pod osłoną bagne­
tów czerwonej armji.

Mimo to wszystko, niezależnie od zmicn 
ttych kolei nierozstrzygniętej dotychczas woj 
»y, Rzeczpospolita Polska i nadal pragnie 
•leserze pokoju z federacyjną socjalistyczną, 
rosyjską republiką rad, — pokój ten bowiem 
leży w interesie obu narodów i całej ludz­
kości, wyczerpanej długotrwałą wojną.

Pokój ten będzie możliwy i trwały, 
gdy będzie pokojem sprawiedliwym i wyni­
kającym ze szczerego porozumienia obu na- 
ł ‘-dów, przy wsajemnem uwzględnieniu uza­
sadnionych interesów politycznych i gospo­
darczych, i tak ureguluje stosunki, aby no­
siły one charakter trwały i zadowalający 
obie strony, Szczere porozumienie będzie 
Włiwiększą i jedyną gwarancją pokojowego 
spófiycia Narodu polskiego z jego wschodni­
mi sąsiadami.

Ctłkowita nietykalność, suwerenność, 
niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej w gra­
nicach, niezbędnych dla jej gospodarczego i 
Mitycznego rozwoju, abaolutne menręszanie 
się n j ej sprawy wewnętrzne — oto zasad

nicse warunki naszego pokojowego WBjpół- 
iyeia. Na przyszłość Polska ze swej stroay 
nie zamierza bynajmniej mięsaać się do 
spraw wewnętrznych innych narodów i państw, 
usnsjąc w pełni zasadę, że kzidy naród ma 
prawo rządzić się weaług swej woli.

W nadziej i, ie zasady tę znajdą pełne 
i szczere zrozumienie u delegacji rosyjskiej 
socjalistycznej federacyjnej rzeczypos>oiitej 
rad, i ie sc zrozumienia tego wyniknie 
trwały, sprawiedliwy i demokratyczny pokój 
dla debra ludów, delegacja Rzeczypospolitej 
Polskiej przystępuje dc obrad nad warunka­
mi rozejmu i podstawami pokoju,

T c lc ira n y  P. H* T.

Pożegnanie gen. WyegancK
Warszawa. Od gen. Weyganda nadt- 

tsto do Naczelnika Faństws pismo następu­
jącej treści: Pasie Mmzałkul Pościg za 
nieprzyjacielem zatrzymując Pana zdała od 
Warszawy, nie pozwolił mi się poiegnać z 
Panem po ras ostatni. Żałuję tego gorąco, 
gdyi chciałem Panu podziękować za okaza­
nie mi zaufania w okresie przesilenia, które 
tak chlubnie zostało rozwiązane zwycięstwem. 
Chciałem również Panu wyrazić osobistą me- 
ją wdzięczność za nadme mi przez Pana 
wysokie odznaczenie, ż  dumą będą no°>ił 
krzyż Yirtułi MiUtari, Odznaczenie to byłoby 
dla mnie jeszcze cenniejssem, gdyby okoli­
czności pozwoliły mi otrzymać ja z własnych 
rąk Wodza, którego dowóeztwo dała wojskom 
polskim zwycięstwa. Bacz Pan, Panie Mar­
szałku, przyjąć wyrazy czci i hołdu.

Poda. Weygmd,
Kraków. Misja zagraniczna z gen. Wey- 

gandem, powróciwszy wczoraj z Wieliczki, 
udała się o godz, 7 wieczór do Grand Ho­
telu, gdzie na jej cześć urządziło miasto 
i Komitet obrony Państwa, przyjęcia. Przy 
zastawionym stole zasiedli: szef misji nad 
zwyczajnej ambasador Jussercnd, gen, Wey- 
gand, chorego ambasad ra lorda D’Abernona, 
zastępował gen- 3atz! ffe Dalej siedzieli przy 
stole sekretarz ambasady Yignon, gen. sir 
Percy Łorreine, sekretarz legscji angielskiej 
w Warszawie gr~- Troigne, adutanci ks. 
Gzartoryaki i kt. Poniński. dalej imieniem 
wojskowości generałowie żygadłowics, Pia­
secki, Stiller i Truszkowski, w zastępstwie 
rządu delegat Kowalikowski, rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Estreicher i prezy-

djum m. Krakowa. Na szereg wzniesionych 
toastów, odpowiedział krótko po żołniersku 
gej. Wey gand, ie odjechał z W rszawy bez 
uczucia wstadu, ie zrobił wszystko co Fran­
cuz mógł zrobić Polsce. Przemówienie swoje 
zakończył na cześć armji Polskiej. Po obie- 
dzie udał się gen. Weygand w towarzystwie 
świty na dworzec, żegnany entuzjastycznie 
przez tysięczne tłumy publiczności, zebrane 
na ulicach mimo ulewnego deasczu.

W salonie dworca, udekorowanym w 
zieleń, oczekiwały dostojnego gościa delega­
cje wesystkieh Towarzystw oświatowych i 
kulturalnych, członkowie Bady miejskiej, 
przedstawiciele władz miejscowych, delega­
ci Białego i Czerwonego Krsyia, wreszcie 
publiczność. Do gen. Weyganda przemówiły 
po francusku panie Wielopolska i Orłowska, 
wręczając mu bukiet, przepasany wstęgami 
o harwach narodowych Ody Weygand prze­
chodził z salonu na peron, bompanja hono­
rowa prezentowała broń i rozbrzmiały dźwię­
ki „Marsyljsnki", a następnie hymnu an­
gielskiego i polskiego. Wśród frenetyeznyah 
okrzyków na cx ść Francji i dźwięków ode- 
drenej „ Marsy ljanki", wsiadł gen. Weygand 
go wagonu.

Głodówka i skonfiortla majora Cork.
Lyon. (B-djo). Z Londynu donoszą, 

ie lord major Cork, przebywający w więzie­
niu w Brizton, uprawia jui czternasty dzień 
głooówkę, Lord major przyjął ostatnie sa- 
krament*.

Poldhu. Nadchodzi wiadomość, ie 
lord Cork podobno umarł w czternastym 
dniu głodówki w więzieniu w Brizton, Spra­
wozdanie przesłane przez Lloyda Georg ea w 
Lucernie, brzmi następująco:

Otrzymałem kilka komunikatów doty­
czących lerda Berka. Zagłodził się on sam, 
ale gsbinot jest odpowiedzialny sa przepro­
wadzenie wszelkich środków, od których za- 
leiy porząd k w Irian<*jt Guyby uwolniono 
torda-ma ora, musianoby takie u olnić ka- 
idego urządzającego głodówką bez względu 
■a to, j  ka byłaby jego wina, Prawo które 
ma względy na esoby. nie jest żadjem pra­
wem. Jeieli gabinet odstąpi o i swo ch za­
sad, to  n»stąpi nieuniknione sahumowanie 
całej maszyny pralnej i rządu,

Jakiekolwiek byłyby konsekwencja, nie 
moie to wpł-aąć na odpowiedzialność gabi­
netu. Uwolnienie przed kilku tagodnism' 
Mandczyków urządzają'ych głodówkę, miało 
jako następstwo wybuch morderczyah roz­
ruchów i gwałtów. Zbrodnie, sa jakie lord

C«rk był skazany, wskazują, ie był on wmię- 
szany w spiski przeciwko policji, strzegącej 
porządku w Irlandji,

PO Z A M K N IĘ C IU  N U M E R U .
Sytuacja

na froncie południowym.
Wydział II. D, 0. G. informuje:

Lwów, 27 sierpnia.
Bejcn B e ł za  i Ż ó ł k w i  silnie w na­

szych rękach.
W rejonie P r z e m y ś l a n  i B ó b r k i  

rozgorzały eięikie walki. Atakujący nieprzy­
jaciel, natrafia na zdecydowany opór nassyth 
wojsk. Bóbrka w naszych rękach.

Pozattm więkBiych działań bojowych 
nie było.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Badakoya ula bitna odpowitdzialnafai:

D r. Adam Pogonowski
podporucznik 37 p. p. Wojsk Polskich
poległ śmiercią _ bohaterską, trafiony kulą 
bolszewicką w pierś pod Ostoją koło S.edleo 
dnia 9 sierpnia 1920 r. przeżywszy lat 33. 
Pochowany został na cmentarzu wojskowym 

w Siedlcach.

Nabożeństwo żałobne
za spokój Jego dt zy odprawione zostanie dnia 
10 września b. r  o godz. 9 rano w kościele 
0. O Bernardynów, na które pogrążeni w głę­
bokim smutku rodzice i rodzeństwo zapraszają 
Krewnych, Znajomych i Kolegów Zmarłego.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .

t e m a it e  o b w i e s z c z e ń
Prez 27029 (808 1 2 - 8 )

O b wi e s zc z e n i e .
Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 

,h u !: em, ie p. Leon Gwóżdż samiunowtny 
' reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości
* dnia 9 czerwca 1920 L, 10461/20 notarju 
8*em w Dj»owie złożył dnia 17 sierpnia 
1*20 r, przysięgę służbową i m że swój 
Urząd objąć,

Lwów, dnia 19 sierpnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

C. II. 2*1/20/1. Przeciw Z*fii Matłok, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony soatał do sądu powiatowego w Dę­
bicy przez Michała Matłoka pozew o śnie-, 
sienie wepófwłasności realności lwh. 8 gm. 
kit. SUsiówka, Na podstawie pozwu wyzna 
c>ono audjencję na 1 września 1920 godz. 10 
r«no biuro Nr. 7 w tutejszym sądzie. Celem 
strzeżenia praw tejże ustanawia się p. dr, Ft- 
schlera w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ją 
tr rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
c “ństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
hb pełnomocnika nie zamianuje, j

Sąd powiatowy, Oddział II,
Dębica, dnia 2* czerwca 1920, (8112)

L, YIL a. 98.909/3409 (8098)
O b w i e s z c z e n i e

Na podstawie postanowienia § 48 uat.
* dąia 18 grudnia 1906 Dz. p. p, Nr. § z 
foku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
*£*zimi&ri Zygmuntowicz, dzierżawca ajteki
*  Zabłotowie, wniósł dnia 12 sierpnia 1920 
flo Namiestnictwa podanie o koncesję na 
bową aytekę publiczną w Chodorowie, po­
wiat Bóbrka.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
•pieieli aptek publicznych, którzyby czuli 
sig w swej egzystencji zagrożonymi przez 
stworzenie tej apteki, aby w czterech ty- 
godni&oL, licząc od dnia niniejszego ogło-

Bieria wnieśli nstnie lub pisemnie przed­
stawienie do włzściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji,

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Namiestnictwo.
Lwów, dnia 18 sierpnia 1920.

L, VII. a. 98910/3410/1920. (8099)
O b w i e s z„c z e n i e.

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1 'CT Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Kazimierz Zygmuntowicz, dzierżawca apteki 
w Zabłotowie, wniósł dnia 14 sierpnia 1920 
do Namiestnictwa podanie o koncesję na 
nową aptekę publiczną we Lwowia na Bo- 
gdanówce Nr. 1.

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze­
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od 'hra niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnij przedstawienie do Ma­
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18 sierpnia 1920.

L. YH. a. 99077/3424 (8100)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudni* 1906 Ds. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że mii^ister, farmacji 
Kazimierz Zygmuntowicz, dzierżawca apteki 
w Zabłotowie, wniósł dnia 14 sierpnia 1920 
do Namiestnictwa podania o koncesję na 
nową aptakę publiczną w Bolechowie obok 
salin, powiat Dolina,

Namiestnictwo wzywa zstem tysh wła­
ścicieli aptek publicznych, którny czuliby się 
w swaj egzystencji zagrożonymi przez utwo­
rzenia tej apteki, by w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogłosnenii wnieśli

ustnie lub piBemne przedstaw ienie do w ła ­
ściw ej w ładzy y slity em ej pierwszej instancji.

Po npływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18 sierpnia 1929,

C, V. 163/20/1. Przeciw Wojciechowi 
Czechowi, synowi Antoniego, któreg* miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zoctał do 
sądu pcw ztowego w Jsśla przez Józefa Czecha 
w Brsyskach pozew o własność i istabuU'. ję 
kawałka gruntu w Brsyskach. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 14 
lipca 1920 r. godzinie 10 rano w sądzie 
n iej wymienionym biura Nr. 27 Celem 
strzeżenia praw Wojciecha Czeeba ustanawia 
się p. dr Gabryszewekiego, adwokata w Jiśle, 
kuratorem,

Tesże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Czecha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki op sądzie 
Bię nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Y,
Jasło, dnia 9 czerwca 1920, (8108)

Upadłości.
S. 3/11/260. W sprawie upadłości firmy 

M. Korkes we Lwowie ul. Gródecka 10 handel 
maszyn rolniczych i warstit mechaniczny wy­
znacza się audjencję na dzień 9 września 
■ 920 o godz, 11 przed południem w biune 
Nr. 18 niżej wymienionego sądu, celem po­
wzięcia przez ogół wierzycieli uchwały co 
d.’ wniosku zawiadowcy masy adw. dr. Ja- 
kóba Stahla na zaniechanie dalszego procesu 
prreciw Zallelowi Unger >wi pto 850 kor. spi, 

|  oraz zniesienie konkursu dla braku majątku, 
Dla wierzycieli Artur Zfira g. m. b. H, w Ber­
linie 542, Ffirstenstr,* 18 fabryki elektry­
cznych wyrobów instalac, Olan w Secs, Zy­
gmunta M'akelesa, Frauza B. Conrada w Ber­
linie ustanawia się kuratora dr. Kulikow­
skiego, adwokati we Lwowie, na koszt i 
niebezpieczeństwo wierzycieli,

Strony zawiadomione o audjencji w spo­
sób należyty, nie mogą zaczepiać tego co 
zostanie prsewiedzionem, ustslonea lub 
uchwalonem pa audjencji z tego powodu, że 
nie mogły brać udtiału w rozprawie, również 
nie mogą założyć środka prawnego z powodu 
omieszkania celem usprawiedliwienia niesta­
wiennictwa.

Sąl okręgowy cywilny, Oddział VII.
L%jów, dnia 30 czerwca 1920, (8114)

F i r s s j f .
Firm. 178/20 Oddz. A. HI. 100. Wpis 

do rejestru handlowego fi rny kupca poje- 
dyiesego. Wp san o do rejestru handlowego 
Oddział A. Siedziba firmy: Kraków Dz. XXII 
T*ard( w^kiego 9 Brzmienie firmy: Maimy- 
milrap Klinger skład komisowy firmy Medak 
i SchwStzer, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Skład komisowy firmy Medak i Schr atzer 
w Wiedniu Fabryczny skład artykułów i na­
rzędzi szewskich. Właściciel: Maksymilian 
Kiioger w Krakowie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis wła- 
śc!ciel obejmujący pełne imię i nazwisko. 
Podanie zaopatrzone jest stemplem sa 15 
koron- Dzień wpisu: 14 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 11 lutego 1920, (3844)

Firm 225/20 Stow. V, 757. Wpis firmy 
itowmyssenia x»r« bkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospoda* cx¥ch, Siedziba stowarzy­
szenia: Bolęsin p. Trzebinia. Brzmienie fir­
my : Chłopsko - robotnicze stowarzyszenie spo­
żywcze w Bolęcinie, stowarzyszanie zareje­
strowane z ograniczoną poręką Data statutu: 
28 st/c*nia 1920 Przedmiot przedsiębior­
stwa: Celem przedsiębiorstwa jest dostarcza­
nie środków żywności f sęśct ubrań, artyku­
łów gospodarstwa domowego i wogóle towa­
rów wszelkiego rodzaju przez zakupno, wy- 
tw a r ia :e i przerabianie oraz dostarczanie



tychże członkom u  gotówkę z-w z płatną, 
Czas trwania nieograniczony. Zarząd: Jan 
Grabowski, Franciszek Nowrk i Władysław 
Ł pniak w Boięcinio, robotnicy. Po<?p's firmy; 
poi wyciśniętą ptampilją firmą stowarzysze­
nia podpisuje dwu członków dyrekcji swe 
tiatw'dka. Ogłoszenia następują przez przy­
bicie ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia lnb 
na d-mu urzędu gminnego w Bolęc;n'e, 
Udziały ezłosków: no 10 kor. Odpowiedzial­
ność: podwójna. Wp<sy szczegółowe: Bada 
nalzorcza skłsda się z 6 członków. Data 
wpisu: 28 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. II.
Kraków, dnia 20 lutego 1920, (8845)

Firm. 98/20 Stew. IV. 48 Zmiiny i 
dodatki do wp’sm jch jut firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobki 
wych i gospodarczych. Siedzi a stowarzysze­
nia: Płaza, Bizmieme firmy: Chrześcijańsk i 
S iółfea spożywcza t  Płazi? stowarz. sarei. 
z ograniczoną odpowiedzialnością, Uchwałą 
walnego zgromadzenia członków z 7 grudnia
1919 r. postanowiono rozwiązać stowarzysze­
n i  i przeprowadzić likwidację. Likwidato­
rami wybrano Adama Kuśn'ar?kkgo kiera 
wnika szkoły i Franciszka Zastawnika go- 
spodam w Płazie, którzy firmę stowarzy­
szenia z dodatkiem w likwidacji podpisywać 
będą swe® im e siem i  nazwiskiem zbiorowo. 
Wierzycieli wzywa si; o zgłoszenie swych 
k ei. ,y*elni ści do stowarzyszenia. Członkowie 
dawnej dyrekcji urtąpili: Stanisław Bąbs, 
Franciszek Głownia i Jan Zastawnik, Data 
wpisu: 27 styeznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Kraków, dnia 24 stycm;a 1920, ,3848)

Firm. 439/20 Oddz. B. I. 125. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestse handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru Oddział B. arciągaięto co n- stęp*je: 
Siedziba firmy: Kraków, Plac Szciepańs :i. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu spirytus os ego i ebemiczneg?, po 
niemiecku Aktiengesellsehaft fil? Spiritus 
und hemisehe Industrie. Specjalny wpis: Ge 
nera ny Delegat rozporządzeniem % dnia 12 
maja 1919 L 7454 zezwolił członkowi m e - 
łozeństwa Wiktorowi Emanuelowi Kapelu­
szowi na zmianę nazwiska rodowego na Ka­
pelusz Kosecki. Wobec tego podpisy-rać bę­
dzie p. Wiktor Emanuel Kapelusz Kt seeki, 
fir ę Towarzystwa w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy nazwisko swe Kapelusz 
Kosecki podpisze, Dzień wpisu: 19 marca
1920 r.
Sąd okręgowy jako hasdlowy, Oddział II.

Kraków7, dnia 18 marca 1920, (3601)

Firm 177/20 Stow. V. 746, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
ni*: Kraków. Brzmienie firmy: Polski syn­
dykat dla eksploatacji wynalazków wzorów 
i projektów p.s myślowych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Data statu 29 styeznia 1020. Przed 
miot przedsiębiorstwa: a) eksploatacja wsglę 
dnie pomoe w eksploatacji tych wynalazków 
wzorów i projektów przemysłowych swych 
członków, które zostały uznane przez jurę 
stowarzyszenia sa odpowiednie do tego celu, 
b) popieranie ruchu wynalazczego wśród Po­
laków i pomoc w ulepszaniu niedojrzałych, 
ale rokujących nadzieje pomysłów. Czas tr wa­
nia nie jest ograniczony. Dyrekcja składa ,.ię 
z jednego dyrektora którym wybrano p, Jana 
Scbm dUa. który firmę stowarzyszenia pod 
p;syvrać ięizie w ten sposób, łe pod brzmię 
nietd firmy wypisze swe imię i nazwisko. 
Ogłoszenia obwieszczane będą w lokalu sto­
warzyszania. Udziały członków wynoszą po 
100 koron. Odpowiedzialność podwójna. — 
Wpisy szczegółowe: Bada nadzorcza składa 
się z 8 członków i 2 zastępców, Dzień wpisu 
14 lutego 1920.

Sąd oLręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 11 lutego 1920, (8600)

Firm. 169/200d. G III. 119. Woia do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Da re­
jestru Oddz. O. wciągnięto co następuju: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Krajowa fabryka konfekcji męskioj i dziecię­
cej, spółka z ogran. poręką. Przedmiot przed­
siębiorstwa: sporządzanie konfekcji mę dziej 
i dziscięcaj, tudzież nabywanie materptów 
w tym celu oraz sprzedaż hnrUwna towarów 
w zakres konfekcji męskiej i dziecięcej w:ho 
dzącycb. Fi-rma spóik : spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl austr. ustawy z 26 
marca 1906 L. 58 dspp. zawart* na pjfDta- 
wie kontraktu dtto 25 stycznia 1920 L, 7549. 
Ozas trwania spółki nie jest ograniczony. 
Kapitał zakładowy wynosi 210.000 kor. wpła­
cony w całości gotówką, Spółkę zastępuje 
dwóch zawiadowców, którymi zostali wybra­
ni: J»kćb Wo'f kipieć w Krakowie Ogrola- 
wa 6 i Salomon Scnulkind kupiec w Krako­

wie ul Berka Joselowieża 7. Podpis firm;: ) 
Pod brzmieniem firmy podpiszą się obaj za­
wiadowcy lub jedrn zawiadowca i prokurzy- 
sta. Ogłoszenia spółki będą podawane spój­
nikom do wiadomości psblicmej przez umie- 
ssczenie ich w którymkolwiek czasopiśmie 
krakowskie®. Podanie zaopatrzone jest stem­
plem za 125 kor. Dzień wpisu: 19 lutego 
1920,
Sąd okręgowy jako handlowy," Oddział II.

Kraków, dnia 12 lstego 1920. (3789)

Firm. &8/Z0 A. III. 105. Wpis do 
rejestr* handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział A wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków, Podgórze ul. Kącik 19, 
Brzmienie firmy: łaź. D Feldnąann i Sjsólka, 
przedsiębiorstwo budowlane i i'hzn?-beto- 
ę«’ e w Krakowie, Polgóriu. Farma spółki: 
Spółka ję.wsa od 1 lutego 1920. 8pólu ey 
osobiście odpowiediialn:: ini. Dwid Feld 
masa w Krakowie-Podgórzu ul. Józefińska 1 
i inż, Zygmunt Prokesz w Krakowie ul, Mio­
dowa 17. SpółHę zastępują obaj spólniey sa­
modzielnie kładąc pod brzmieniem firmy 
swój podpis. Podanie zaopatrzone jest stem­
plem z* 40 kor, Dzień wpisu: 18 marca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy. Odlziil U.

Kraków, d. 10 marca 1920. (8794)

Firm 316/20 Stow. II, 158. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
W >ib" no w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. S edziba stowarzysze­
nia i brzmienie firmy: Spółka mleczarska 
w Królówce. stow. zarój, z ogran. poręby. 
1. Członek dyrekcji umarł: Józef Królewie­
cki. 2, Członkowie dyrekcji wybrani: Józef 
Mączka młodszy, Data wpisu: 4 marca 1920,
. Sąi okręgowy jako bandl., Oddział II,

Kraków, dnia 28 lutego 1920. (3791)

Firn. 86/19 Stow. II, 280, Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Brzrienie: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Żmigrodzie sta­
rym, stow. sarej. z nieograsiczoną poręką. 
Siedziba: Żmigród stary. Członek zarząd* 
umarł: Antoni Mrugał. Nowo obrany członek 
Józef Mrugił.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 2 sierpnia 1919. (3467)

Firm. 177/19 Stow, III. 214. W reje­
strze dla stowarzyszeń zarobkowych

terna dr. BcttŁolda Ehrlicha i Jana Toraesa. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy kładą 
dwaj dyrektorowie swe podpisy lub jeden 
dyrektor z prokur/.ystą. Ogłoszenia stowarzy­
szenia obwieszczane będą w iednym z kra­
ka «sk ch ddeuników. Udziały członków wy 
noszą po 2000 koron. Odpowiedzialność po­
ci óina: D L  wpisu: 15 lutego 1920,

Sąd okręgowy jak® handlowy. Oddział II,
Kraków, dn a 12 Utego 1920 (3792)

Firm, 86,19 Stew. 1 329 nowe. Zmia­
ny i dodatk do wpisanych już firm stowa­
rzyszeń. Uchwalono i wpisano do nowo za­
łożonego rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, Siedziba stowarzyszenia: 
Monaster zyska od dnia i arejestrowania na 
nadstawie uchwały z dnia 8 lipea 1912 F ira  
548/12 Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Mouasterzyskach stowaro- 
fczenie zarsj. z nieograniczoną poręką. Prz?d 
miot przedsięb orstwa: a) udzielanie u -Jon 
kom w misrę potrzeby użyteezn'ści celu 
w npiirę fuDduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu a to 
x funduszów, które spółka na ten cel gra 
usadzi przy pomocy wspólnej nieograniczonej 
poręki swycl c*ł«aków; b) danie możności 
do umiesz zania n% procent pieniędzy za 
oszczędzonych a marnie leżących, w ten spo 
■ób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności; c) popierania twosze 
uia smółek i stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w okręgu Spółki. Ora? trwania 
aieograniezsny Podpis firmy następuj . w ten 
«p :sób, ii pod pieczę są (etampilją) firmy 
kładzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastęp;* i iedea z członków zarządu 
Osłonko wie dyrekcji wystąpili: ks, Wiktor 
Potrzebami, Maksymilian Leitnor, ks Edward 
Szczerbowski E Iward Pawłowski. Bronisław 
GaWłowski i Paweł Żyronuki. Członkowie 
dyrekcji wybrani: ks. Walenty 
wikary w Monastsrsyskach przfożon/, zastępcą 
przeł., Wikt -r Koryzma sekretarz gminy 
w Berezówee, Ma rei a Soszka rolnik w Fol- 
warkaeh, Andrzej Bady maki murarz w Mo- 
aasterzyskach, Franciszek Cmikiewicz rolnik 
w Monusłemskach i Henryk Kopack? maj 
ster szewski w Monasterzyskaeh członkami 
narządu. Wysokość udzia!!)R 10 kor,, a jeden 
członek n'e może mieć więoej niż pięć udzia­
łów. OdpowLdualnsść n^eograiiiczoa*. Ogło 
sieni* um eszczose będą na tablicy zrzęd 
lokalem Spółki * w m ie potrzeby w „Csaso

stnfl d l. „ ro m o .y m  l ,o- J ^ j 8 ■*=»'
8,odn.iyeh tu i^d ta  sig p m  firnie: 8 ,Oks
oszczędności i pożyczek w Kątlowy, stow \ 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką wpisano, że na wslnem zgromadze­
niu członków w dniu 28 września 1919 od­
bytem a powodu ustąpienia członka zarządu 
Wojciecha Grybosia obrano członkiem zarzą­
du Janz Sw:ęsa,

3rd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącs, 29 listopada 1919. (3488)

Firm. 521/20. Stow. V. 418. Zmiany i 
dodatki do wpisanych jui firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodazetyeh. Siedziba stowarzysze­
nia:] Podgórze. Brzmienie firmy: „Świt*. 
Spółka spożywcza funkcjonariuszy koleii pol­
skich w Podgórzu, stowarzyszenie zarejestro 
wane z o^raaicjoną poręką. Wybrany: Mi­
chał Pazdro członkiem zarządu, Dzień wpisu: 
8 kwietn’a 1920,

Sąd orręgowy jako hnrJl., Oddział II,
Kiaków, dnia 7 kwietnia 1920. (3858)

Firm. 314/20 i 315/20 Stow. 111, 19. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto­
warzyszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych Siedziba sto­
warzyszenia i brzmienie firmy : Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Krótó«?ce, stowarzysza­
nie zarej. z ogr. poręką. 1 O tonkow o dy­
rekcji wystąpili wr-ględaie umarli: X, Frau 
sz-th Bomański, Józt*f Stoahel, Ignacy Statek, 
Marcin Dżzfigaji JórefKróiewiecti. 2 .Człon­
kowie dyrekcji wybrani pesownie: X. Fra* 
cistek Bomański, Statek, nadto Józef
Mączka wójt erzz J in  Tabor i Jen Stsbra- 
wa rolsiey w Królówce. Data wpisu: 4 
marca 1920,
Sąi okbęgowy jako hasdbwy, Oddział II.

Kraków, dnia 28 lut?&o 1920. (3790)

Firm, 179/20 Stow. V, 750. W?is fir 
my s -ow iizyszenia aarebkoweg - i goap dar- 
esego. Wpba ao do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospoda1 czych: Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Ame­
rykańsku fabryka produktów drzewnych i 
preparatów opałowych „Argos", sto** a ry  sie­
nie sareie’ rowaae z ogran, poręką w Kra­
kowie. Data statc-tu: 2 listopada 1919. Przed­
miot ^rsefsiębiorstwa: przysporzenie człon­
kom zarobku przez założenie 1 prowadzenie 
fabryki produktów drsewaych i preparatów

Sąd okręgowy, jako handl., Oddz. II.
Stanisławów, 16 października 1919.(3759)

Firm. 135/19, Wpis firmy stowarzy­
szenia zarobkowego i gospodarczej Wpisa­
no do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodiirczyth. Siedziba stowarzyszenia Ko 
bmyja. Brzmienie firm?: Pi lska kooperaty­
wa robotnicza w Ksłomyjji. Stow, zarejestro 
wane z ograniczoną jednokrotną poręką. Dua 
statutu 1 września. 1919. Przedmiot przed­
siębiorstwa : Dostawa tylko członkom wrzez 
sprzedaż wo własnych skle^afh artykułów 
spożynesych i innych artykułów domowego 
»żytśu. Czfta trwania nieograniczony. Zarząd: 
dyrektor Juliusz Łoastka aptekarz; kontro­
ler Józef Dub el, stolarz; kasjer Władysław 
Szyszka maszynista, WHzyscy w Kołomyj’. 
Podpis firmy: Pod fcriisieniem firmy j»odpi 
suie 'a*fó :h członków «srządu O^łos isn a : 
w lokalu etowarsyaieiia lub w csa opisruneh 
Kołorsyjairich. Udział członków: Tjrlło jelea 
udt.ał w k orie 75 koron. Odpowiedzialność 
do wysokości jednego oddało Data wpisu 
9 grudnia 1919,
Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział II.
K*łomyj&, d da 22 listopada 1919, (3744)

Firm. 145/19. Bg. O, I. 47. Uchwała 
Senatu. Przychylając się do wniosku Wło- 
dzim erza Dąbrowskiego i to w. o wpis anie 
do rejestru spółek z ograniczoną odpo wie­
dzialnością Spółki zawiązane! w myśl uchwa­
ły z 6 marca 1906 nr. 58 Dz. p. p poi ca 
się prowadzącemu rejestr handlowy przy tut. 
Sądzie okręgowym, aby uo rejestru Bg. 0. 
wpisał spółkę pod firmą „Pierwsza spółka 
szewców stanisławowskich imienia Kiiińskie 
go. Spółka s ograniczoną odpowiedzialnością" 
na podstawie" sk u notarialnego z dnia 24 
listopada 1919 do Irep. 5102. S sdziba Syół 
kf jest Stanisławów. Ozas trwania spółki jest 
nieograniczony. Przedmiotem przedsiębior­
stwa tej spółki jest: a) zakupnn i sprzedaż 
skóty tudzież maszyn, narzędzi i dodatków 
do ©yrow obuwia; b) sporządzanie i handel 
wierzchami na obawie; ) zakł*dan:e i pro 
wadzenie sklepów i magazynów s tymi przed­
miotami; d) nabywanie i popieranie tak eh 
samych lub podobnych przedsiąbiorstw l b 
odnośnych interesach i zastępstwa takich 
przeLsiębioratw; «) wszelkie czynności han 
dlowe i przemysłowe w granicach celów

w gotówce wpłacony. Zawiadowcami spółki 
ustanowieni zostali Włodzimierz Dąbrowski. 
Adolf Sokołowski i Antosi Fleudrich, ^  
następcami zswisdoweó^' Michał Kliao^ski;1 
Lnilwik Ojak, majstrowie s:ewscy w Stasi*' 
sławowie. Poduś firmy następnie w ten spj' 
sób, że d raj zawiadowcy umie z zają sw jf 
podyi^y p d wydrokowseą, wypisaną luk 
sta® pij ją cdciśn:ę?ą firmą, Zacho wuąe iede" 
egzemplarz kontraktu objętego aktem soti 
yjalnym z daty Stanisławów 24 listopad1 
1919 1. rep. 5102 ztrządz* srę i głoszeni' 
zawiązania i wpisania tej spółki w reje-^ 
handlowy, prz?eyła się j den nwierrytelai® 
ny egzemylars sego kos traktu Geieraloe 
Prokuratorii, skarbu we Lwowie wras ze syf 
sana apóleików s tem, że w księdze alleg® 
tów bliższe postanowienia kontraktu isaoKł 
być przeglądnięte. O tern zawiadamia :>»» 
proszących z Łam, że z dniem 9 ktego 1 20 
wpis spółki w rejestr handlowy został usk*' |  
teezdoisym.

Sąd okręgowy jaro łun dl owy OddtisJ II.
Stanisławów, dni? 7 łuteąo 1920,

opałowych. Cna trwsiais: nie iest ograniczę- spółk-. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
■Ji Dyrekcja składa się z dr, Marcina Gfl k - «70.000 koron tikowy został przez spójników

Firm. 80/20 Wjiis firmy Stowarzyszę* 
ais zarobkowego i gos&oslaiczsgo, Wpissn® 
do rejestru 3ti»warsysseń s»ro'(kow;ch i go* 
sgodstrczych. Siedsijba stawarsyeze'®;*: Koe* 
sów. Brzmienie firmy: Związek pracowni 
ków państwowych w Koosowie, stowars?sze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną porekt> 
Data statutu: 20 marca 1920, Praedmiot 
przedsiębiorstwa: a) rabr»anie i do*t'r *a* 
nie dla członków artykułów gospodarstw* 
domowego i środków s poły węzy eh; bj pro 
dokują artykułów eodzieanegn ożrtku we 
własnym z*r<ądzie; obrona interesów staao 
fz?'!5ków. C*as trwaniu nieograniczony. Za- 
wiadawatwo: Na walnem sgromadzasin od' 
bytem dnia 20 marca 1920 w Eossowie wy­
brano na stałych członków dyrekcji: Micha­
ła Snucie?, Zygnmta Strońskiego, Goesebc 
n» AtipHnselief*, Franciszka Witoszcsuka, 
Zenona Winnickiego, Podpis firmy: Pod fir 
mą wypisaną lnb st-mpilją wyciśnięte® 
brzmieniem własnoręczne podpisy diyócb 
członków dyrekcj*', a to prsewodaie?ą,-ego i 
j?dsego członka Ogłoszetie walsego igro 
wadzenia W lokalu stowarsyszenia tudzież 
w iany sposób do xgodnej wi»4om ści Udzi#* 
ły członków 150 Mk. O lyowiediialność. Nic- 
tylko wpłacanym, udziałami, ale nadto dal 
szą kwotą do dwur*zowej wysokości udzia­
łów. Data wpisu 81 marca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Kołomyja, 27 marca 1920, (3743)

F ir». 124/20 Stow, IV) 58, Zwiany i 
dodatki do wpisanych jiż fi-m stowsrsyszed. 
Wpisano w reiestrze stewarzysied ** rublo­
wych i go-podłrezyrh. Siedtibastowa^ys e- 
nia: Krsków. Brzmienia firmy: Ohrześcijad 
skie Toakarsyitwo oszczędności i poiyczeir 
w Erakow e, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z-ograniszoną poreką. 1. Ozłonek dyrekcji 
wystąpił: Aatoui Oiałezyńsd. 2, Członkiem 
dyrekcji wybrany: Walerjan Bolicki. D.t» 
wpisu: 3 lutego 1920.

Sąd okrefowy jako handl,, Oddz, II.
Kraków, dnia 31 styczni* 1920, (3522)

Firm. 116/20, Stow. III, 194. Zmiany 
i dodatki do wpisań?eh jui firm stowarzy 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych Siedziba stowa­
rzyszenia: Cerekiew, Brzmienie firmy: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Cerekwi, sto* 
warsyszenie zarejestrowane z nieograniczeną 
yoręką 1. Członkowie zarząda wystąpili: 
Karol Mazur, Józef Piwowarezyk, Ignacy Ko* 
telon. 2, Członkowie zariądn wybrani: Mi* 
chał Oahsj, rolnik w Bieakowicach, przeło­
żonym zarządu; Ignacy Psciąga, rolnik W 
Cerekwi, zastępcą przełożonego; Józef Kudła 
i Józef Napieracs, rolnicy w Wrzgpie, człon­
kami zarządu. Data wp su : 3 lutego 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 29_styczni* 1920, (3528)

Firm, 118/20. Oddz. B. I. 107. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych jnż 
w rejestrze handlowym firm kupaów pojedyn* 
szych i spóMrl Do rejestru Oddział B. wcią­
gnięto co nwtępuje: 1. Siedziba firmy: Kra­
ków, 2, Brzmienie firmy: Towarzystwo ak­
cyjne zachodnio galicyjskich elektrowni okrę­
gowych w Krakowie, 3. Zmiana firmy: Spół­
ka akcyjna elektrowni okręgowych. 4. Kapi­
tał akcyjny ^d«yi«zeno na podstawie a- 
ehwały walnego zgromsdteni* akcjonariuszy 
z 20 jstździeraika 1918 i 30 czerwca 1919 
zatwierdzonej przez M nisterstwo przemyśla 
i handlu oras Skarbu w Warszawie z dnia 
29 czerwca 1919 do L dz. gł. 455/19 *
2,000.000 koron na 10 000.600 kor, podiie* 
loayeh na 50.000 stuk akcji opiewających 
na okaziciela każda na 200 koron wpłać? ' 
aych pełno i w gotówce, Spółka władna 
jest łąizyć po 50 aktyj w jedną akcję zbio­
rową na 10.000 koron. Zgromadzenie walne 
moŻ3 za ges waleniem władz podwyższyć ka



łiteł akcyjny przez emisję nowych akcyj 
or&i uchwala wydanie obligaeyj umarzalnych
*  drodze wylosowania w myśl ułożonego 
planu umorzenia as do najwyższej kwoty
20,000.000 koron, 5, Ilość członków rsdy 
nadzorczej podwyższono z 6 na najmniej 13 
®aj* jie i na 14 członków. 6. (J:łonkami rady 
nadzorczej wybrani zostali na walaem zgro 
madzeniu 30 czerwca 1919: dr. Henryk 
W ehkenszr, dr. Władysław Jahl, dr. Stani- 
aław Kiezabśiowski, pref. dr, Stefan Ossow­
ski, ini. Gabryel Sokolaicki, mi, Władysław 
Szaynok. 7, Obwieszeseaia spółki uskutecznia 
*a4a zawiadowcza w „Monitorze Polskim"
* Warssawie w jednym z pism codziennych 
Wedle wyboru zgromadzenia walnego. 8. U- 
«hwałą walnego zgromadzenia z tego samego 
dnia zmisnioao oprócz §§ 2, 7, 8, 8 a, 14, 
takie §§ 17, 19, SO, Si r 86 statutu. Poda- 
bie wniesiono b:z s empla. Dz<eń wpisu: 8 
lutego 1929,

Sąśi okręgowy jako handl, Oddziął II.
K:aków, dnia 4 lutego 1920. (S526)

Firm. 138/18. Wpis spółki z ograni* 
6*oa% odpowiedzialnością. Wpisano do rejs- 
atru G dnia 31 października 1918. Siedziba 
firmy: Kołomyja. Brzmienie firmy: Młyny 
Kołomyjskie I. Goldberg i Sra. Spółka z o 
graniczą* JCiwną odpow. po niemiecku: „Ko- 
lomeaer Mtlhlenw. rke I. Gjldoerg et Gomp. 
Geselis' haft m. b. H. z sisuzibą w Kołomyj i, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie
przedsiębiorstwa młyńskiego i ebrót /rodu 
ktami młyńskimi. Umowa spółki z dnia 25 
października 1918 L. rep, 2044, Kap tał za­
kładowy wynosi 400.000 kor. Gzas trwania 
s#ółki wynosi 12 lat i przedłuża się wsku­
tek aiewypew 3&uuia stale e dalsze 3 lata, 
Spółka rszjsązjjs się takie ewentualnie 
^skutek wcześniejszej śmierci, któregokol­
wiek ze spólników. Jedynym do wyłącznego 
Następstwa uprawnionym zawiadowcą spółki 
}6>t Izaak Goldberg, przemysłowiec z Koło­
myj! zamieszkały, Tenis zawiadowca podpi- 
ajw ć będzie firmę w ten sposób, ie pod 
Wyciśniętem lub wypisasem brzmieniem fir­
my umieszczać bgdźis swój podpis,
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddłial II.
Kołomyja, d. 31 października 1918, (8742)

Firm, 58/19 Sp. B, 54. Wpis do reje­
stru handlowego firmy spółkowej, Do reje­
stru oddział B naieiy wsiągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Stryj, brzmienie fi:my: prócz 
tekstu niemieckiego nrm ? takie tekst polak* 
w brr mieniu L. Misadacfem i Sysowie". 
Podpis firmy: Kardy Sfólatk jest uprawniony 
Podpisywać firmę przea własnoręczne umie­
szczenie brzmienia firmy z swo m wlanym 
podpisem,
Sąd okręgowy ja.ro handlowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 10 marca 1920, (S678)

Firm. 140/19, St I. 409, Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń zarobki) 
Wy eh i gospodarczych, Siedziba Stowarzysze­
nia: Stanisławów. Brim n e  firmy: Stowa­
rzyszenie wytwórczo-sgoiywcza robotników 
»Siła“ w Stanisławowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną (dwukrotaą) po 
ręką, Data statutu: Stanisławów 25 lipca 1919. 
Frzrdmiot pnedsiębiorstwa: jest dostarcze­
nie swym eJonkom wszelkich artykułów u, 
żytkowych z wykiu teni im wszelkich przed 
miotów zbytkcwych nabytych hurtownia lub 
Wytworzonych w* własnym zarządzie, drogą 
cząstkowej rczsprzedtży. Czas trwania: nie 
ograniczony, Dyrekcja: Alojzy Starzyński, 
lamieniarz; Leon Koeeczny, drukarz; Jan 
Kaniowski, majster mui.r k i. jako dyrekto­
rowie, f.sś Stanisław B lewicz, murarz, Mie­
czysław Wencel, kierownik warataiów sto­
larskich, i Feliks Łabędzki, kaflarz, zastępcy 
dyrektorów. Podpis firmy: F ,ray  atowarzy 
szenia podpisywać będą kollektywaie dwaj 
dyrektorzy lub jeden dyrektor i jeden za 
Btępca w ten sposób, źe pod wypisanem, drn 
kowanem lub pieczęcią wyeiśni, t.m  brzmie­
niem firmy uouieBiezą swojo podpisy. Ogło 
Bieaia następują przez publiczne ogłoszenie 
W czai pismach miejscowych stanisławow­
skich lub przez opl-katowanie na lokalu sto 
Wzrzysseni* lub publicznie, Udziały człon 
ków 50 kor, Odpowiedzialność dwukrotna. 
Data wpisu, 22 grudnia 1919,

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Stanisławów, d. 22 grudnia 1919. (3669)

Firm. 101/19. Beg. A. I. 43. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych juź w re­
jestrze handlowym firm pojedynczych wcią­
gnięto ee następuje: Siedziba firmy: Nad- 
t,óraa. Brzmienie firmy: Nsdwęrnaer
Hsmpfsfigewerk Lei?er Grifiel; w brzmie­
niu polakiem: „Nadwóra-ański tartak pa 
rowy Leiser Gnffel". Prokurę adzie-ono: 
Dawidowi Mendiawi Griffsl, £  sigowi Chai- 
mowi Griffel, Salomonowi Grtiafeid i Schu- 
limowi Łamm i upoważniono tychże profcu* 
tzystów do sastępywania i podpisywania po­

wyższej firmy w ten sposób, ii pod wydru­
kowałem pieczęcią wycićniętem lub ręką wy- 
pisanem brzmieniem firmy „Nadwórnaer 
D mpfs&pwark Leiser Griffel" trzej z po­
wyższych prokursystow ko.-lektywuie umie­
szczą swoje podnisy z dodatkiem na prekurę 
wskazującym. Dzień wpisu 24 października 
1919,

okręgowy jako handlowy, Oddział VI, 
Stanisławów, 24 października 1919. (3673)

Frm.  63/19. Stew. I. 257, Wpis fir­
my stowarzyszyszeaia zarobkowego i gospo­
darczego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
f  rankowych i gospodarczych. Siedziba sto 
warzyszenia: Stanisławów. Brzmienie firmy: 
Konsum powszechny stowarzyszenia zareje­
strowane z ograniczoną peręką Data itatutn: 
Stanisławów 5 września 1919. Przedmiot 
przedsiębiorstwa jest podnieść gospodarstwo 
członków przez dostarczenie im artykułów 
codziennej potrzeby w gospodarstwie domo- 
wem, w szczególności artyknłów żywnościo­
wych, które stowarzyszenie w tym celu bę­
dzie nabywało lub wytwarziło. Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcja: Nuchim Bątsgre- 
cfcer, Kiwa Feintu h i Moses GUssmasn, dy­
rektorami. Podpis filmy następuje w ten spo­
sób, ie pod wypisaną iub wyciśniętą firmą 
przynajmniej dwaj ezłonkowje zarządu umie 
/szczają swoją podpisy. Ogłoszenia następują 
plakatami i mogą też być ogłaszane w któ 
rymkolwiekbędź dzienniku miejscowym lub 
krajowym./Uduitły członków 20 koron. Od 
powiadzialność podwójna. Data wpisu: 9 
września 1919.

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział II.
Stanisławów, d. 8 września 1919. (3674)

Firm. 29/90 Stow. IV. 16. Wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych. Do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wy «,l i gospodarczych wpisana: Siedziba 
stowarzyszenia: Czarny Dunajec. Data statu­
tu : Czarny Dunajec 2 stycznia 1^20, Brzmię, 
nie firmy: Konsum „Samopomoc" w Czar- 
njm Dunajcu stowarzyszenie zarejestrowane 
x ograni«zoną poręką, Przedmiot przedeię 
b orstwa: Zaopatrzenie członków w artykuły 
ccdsitnacgo uintku, ubiorów, przedmiotów 
potrzebnych do gospodarstwa domowego, 

zas trwania: nieograniczony. Dyrekcja (za­
rząd): Przewodniczący Józef Lehrer. zastępca 
przewodniczącego Moses Steiner, członkowie: 
Sanu il Harz i Herman Goldfinger. Podpis 
firmy: pod nazwą firmy podpis przewodni­
czącego lub jego zastępcy i jednego członka 
ąarządu. Ogłoszenia przez obwieszczenie w 
lokalu stowarzyszenia. Ufisisł: 20 kor, Odpo­
wiedzialność: Podwójna suma deklarowanych 
udziałów. Data wpisu: 21 lutego 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, d, 21 lubego 1920 (3658)

Firm. 28/19. W^is firmy stowarzysze­
nia zarobkowego i f-spodarezego, Wpisane 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go 
spodarł-sych: Siedziba storzyszenia: miasto 
Kuty. Brzmienie ftoasy: „Chrześcijańska spół­
ka garbarska „Poioaia w Kutaeh". Stowarzy­
szenie uiejsztrowane z ograniczoną poręką 
Dstastatutu: 22 lutego 1920. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Popieranie przemysłu garbir- 
skiege, jego rozwoju i dosk*nalenie się oraz 
interesu zarobkowego członków stowarzysze­
nia. a w szciególnośiu dostarczanie człon­
kom spółki dr»gą drobnej sprzedaży suro­
wca, mat .'Tjałów garbnikowych, materjałów 
chemii zn;ch, która spółka nabywszy ja już- 
to hurtownie jak też en detail, będzie po­
siadała w swoieh składach: b) pośrednicze­
nie w zbywaniu gotowych, przez swych człon­
ków wytworzonych produktów przemysłu gar­
barskiego; e) dątenie do skonaentro wania i 
podniesienia pod każdy, a względem dotych­
czasowej produkcji a głównie przez założe­
nie wspólnej udziałowej fabryki i zaopatrze­
nie tejże w odpowiednie maszyny, a zręc 
podniesienia dotychczasowego przemysłu do­
mowego do przemysłu fabrycznego; d) dą­
żenie do rozwoju i doskonalesia się przemy­
słu garbarskiego, a mianowicie: przez spro­
wadzanie i wypożyczanie członkom Spółki 
za stosownem wynagrodzeniem odpowiednich 
maszyn garbarskich, przez sprowadzanie i 
utrzymywanie kosztem Spółki fachowych, in 
struktofów, urządzanie odczytów i pogada­
nek z zakresu garbarstwa, prenumerowanie 
piam zawodowych i sprowadzanie odpowie­
dnich podręczników naukowych Czzc trwa­
nia stowarzyszenia nieograniczony. Zawia- 
dowstwo; Zarząd smółki składa się z preze­
sa, jego zastępcy, sekretarza oraz dwóch 
członków wydziału. Na waluem zgromadze­
niu odbytem w Kut.eh dnia 22 lutego 1920 
r. wybrano prezesem Mikołaja Ciołka, za­
stępcą prezesa Antoniego T.skoz iba sekre­
tarzem J na Słoniowskiego, oraz członaami 
zanądu Jana Zielińskiego i Antoniego Do- 
krowolskiego. Podpis firmy: Pod stampiltą 
wyeiśniętem or mieniem firmy własnoręczne 
podpisy prezesa lab jego zastępcy i sekreta­
rza. Ogłoszenie walnego zgromadzenia na 
budynku Urcgdu gminy w &uł»«b, tudzież

w „Gazec;e kcłomyjakiej. Udziały członków 
59 koron w gotówce. K-iżdy członek może 
mieć dowolną ilość udziałów. Odpowiedział 
ność: uduałem oraz kwotą w wysokości dwu­
krotnej ponad zdeklarowane udziały, Spółka 
poddaj* eię rewizy sądowej. Data wpisu 30 
m am  1920.

Sąd okręgowy. Oddział II. 
Kołomyja, d. 27 marca 1920, (8737)

Firm. 178/19, Stow. III. 2,, Zarządza 
się wpisanie w rejestrze handlowym dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Spółka Oszczędności i pożyczek, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Dąbrówce niemieckiej, ża na wal­
nemu zgromadzeniu członków dnia 12 paź­
dziernika 1919 odbytem, w miejsce Franci­
szka Jonatka wybrano przełożonym zarządu 
Jana Kcścisza młodszego.

Sąd okręgowy, Oddział III,
Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 1919. (8655)

Edykta
w spr&waeh uznania za zmarłego.

T, 556/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Frdka Lasz 
urodzony 12 marca 1886 r. w Bomancwie, 
tamże zamieszkały i przynależny jako żołnierz 
55 pp. br*ł w r. 1916 udział w bitwach na 
froncie rumuńskim i tam zaginął, Odr. 1916 
nie daje o sobie żadnego ssaku życia.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
S 24 L. 2 ust. cyw, Wobec tego na wniosez 
Tekli Łasz wdraża eię postępowanie, celem 
uznania wymienionej esoby za .mkrł<t. Wia­
domości o zaginionym naieiy udzielić sądowi.

Fodka Łasza wzywa eię, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, 
S<td ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dmc 81 stycznia 1921 roku o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cy^iiny, Oddział ¥11.
Lwów, 23 czerwca 1920. (7966)

T. 558/29 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uzmtaia za zmarłego, Fiotr Srj urodź. 
18 kwietnia 1887 w Bcmanowie, tamże za 
mieszkały i przynależny, jako żołnierz 55 pp 
na froncie rumuńskim w październiku 1916 
zagiząl. Od r, 1916 nie dał e sobie żadnego 
znaku życiu,

Można zatem przyjąć, 
ustawowego domniemania 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. 
wniosek Marji Saj zarządza 
celem uznania wymienionej 
Wiadomości o zaginionym 
dowi.

ii zajdą w.idnni 
śmierci w myśl 
Wobec tego na 
się postępowanie, 
»soby ,*a zmarłą, 
naieiy podać e%-

Piotra Saj a wzywa się, aby przód ni­
żej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposśb uwiadomił o swem 
życiu. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dnin 31 stycznia 1921 r. o uzna­
niu za zmarłngp,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 23 ezertrua 1920. (7967)

T. IV. 106/19 (2), Wdrołsnie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Meres syn Jakóka i Jadwigi, urodź w 
r, 1892 w Chrząstowicach pow. Wadowice, 
żołnierz 13 p obrony kraj,, podług pouania 
świadka został zabity w bitwie pod Iwan 
grodem w listopadsie 1914. Od tego czasu 
nie »& o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zzchodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę jeyo 
brata Jana Meraia w Ohrząstawfe postepo 
wazie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
z,ę przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi w Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionym.

Franciszka Meresa wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 20 listopada 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 21 marea 1920 (6168)

T. 186/20 (4), Mikołaj Łacyk syk Mi­
chała i Teodozji, urodzony w Miżfńcu Ł  13 
listopada* 1881, internowany w Thalerhofis, 
umrzeć miał w styczniu 1915.

Gdy zatem mina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy % 16 
litego 1883 Nr. 29 i z 31 marca 1918 L. 
128 Ds, p. p„ zarządza się na wniosek 
Einilji Łtcykowej postępowania, eelsm uzna 
sta wjwierictej osoby za zmarłą, a zarazem

bezskutecznym upływie 
kresu c * ogłoszenia edy~

po przeprowadzeniu i 
będzie rozstrzygnięte

ogłasza się, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo p. dr. Dawidowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 

kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.
Mikołaja Łtcyka wzywa się, aby stawił 

przed tutejszym siaess lub w inny sposób 
dał znać e sobie, Po 

miesięcznego czasokresu 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie oatateesnie o wniosku.

9ąd ekręgewy, Oddział V.
P n n y d l, 5 lipca 1920. (7983 1 - 3 )

T. IV. 18/20 (3). WdroieLie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci, Zaprzy- 
dężonemi zeznaniami świadków Stefmji Vi- 
ziotkowej i Anieli BarsyŁowej, tudzież po­
świadczeniem g -sianem wykazanem zastało, 
ie Michał Vizułek syn Andrzeja i Wiktorii 
irodzony w O’ ńiaah dnia 27 wr&eśnia 1886, 
wyjechał 28 lipca 1914 ze wsi rodzinnej na 
wojsę i walcząc ns froncie wojsk austrja- 
ckich pod Harklową w maju 1915, miał tam­
ie wówczas zginąć i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobna, 
ie Miehtł Yisiołek syn Andrzeja poniósł 
śmierć, przeto zarządza się na wnios^r Ste- 
fanji Viziołkowe, postępowanie, eelem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono aąd albo kuratora p. dr. Lipiń­
skiego, adwokata w Jiśle, którego się ró­
wnocześnie obrońcą węzła mi.łieńsk!ego usta­
nawia, aż do dnia 1 października 1920 o za­
ginionym,

Po ipływie powyższego czasokresu i 
po podjęciu dowodów 

o dowodzie zaszłej
śmierci.

Sąd okregewy, Oddział IV,
Jasło, 25 czerwca 1929, (8102)

T. 208/20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego, Józef Hadała 
syn Grzegorza i Zofii, urodzony w Pełnaty- 
ezach 18 stycznia 1885, żołnierz 17 p. strz. 
od 22 listopada 1914 nie daje żadnej wiado­
mości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustau owego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 74 i 277 ust, cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 Di, p. p, Nr. 20 i 31 marca 
1918 Nr. 128 D*. u. p.; zarządza się na 
wniosek Joanny Hadała postępowała eelsm 
osntUA wysaisniopai osoby z* zusarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone 
wiadesaeści # zaginionym s.aiewi, albo p. 
dr. Kalmsnowi BeichowI, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Józefa Hadałę wzywa się, aby sta­
wi! się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać e sobie. Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaeo- 
kresu od ogłoszenia edjktu w Gazecie Lwow­
skiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie « wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 5 lipca 1929, (7821 1 -3 )

I, IV. 6/20 (3), Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Zaprzysię- 
ionsmi zeznaniami świadków Józefa Krupy 
i Stani*ławy Suchaiowej. tudzież poświad­
czeniami gmin Lublica i Żółków, wykazanem 
zostało, ie Heiryk Suchan syn Stanisława i 
Karoliny, urodzony w Lublicy 14 listopada 
1894, wyjechzł na wojnę w sierpniu 1914 
walczył na frontach rosyjskim i włoskim i 
nabawiwszy s‘§ malarji, miał umrzeć w szpi­
talu woi*kowym w Viakowcaeh dnia 16 rfrzej 
śnia 1918 i od tagn czasu słuch o nim za­
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warniki ustawowego domaiemauia , śmierci 
w myśl § 24 u. c„ przeto wdraża się na 
prośbę Stanisławy Suchan postępowanie, celem 
usaaaia wymienionej osoby za zmarłą. Wy­
daje się przeto ogólne waswanie, aby udzie; 
loro sądowi lub kuratorowi p, adwokatowi 
dr. Gabryszewskiemu w Jaśle wiadomości ó 
powyż wymienionym do dnia 1 listopada 
1929.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu powyższym rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 25 lipca 1929, (8191 1 - 3 )

T. 163/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem iw a n i a  xa smar. go, Pań ko Kozsł ur. 
w Przawłsczncj dnia 10 styezria 1888, zo­
stał powołany dn ia ł sierpnia 1914 wskutek 
ogółaej mąbslizacji do czynne! służby woj­
skowej i od tego czzsu wszelki ślaJ po nipi 
zaginął, co potwierdza również poświadczenie 
urzędu gminnego w Przewłoeznej z dnia 9 
marca 1920 i kartka władzy wojskowej, łe 
Psńko Kozel dnia 30 listopada 1914 z*git}ł.
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Gdy zatem przyjąć należy, ie źachodzi 

ustzw&rre dnniriemanie z § 24 L. % u. c. i 
§ l  i 2 ustaw/ z dnia 81 marca 1918 Ds. 
p. p. Nr. 128. przeto wyraża się sa prośbę 
żony jego Marji Koieł postępowali?, jęiem 
uznania Pańka Kozła za zmarłego zaginio­
nego, a małżeństwa jego z Marją Kozeł za­
wartego za rozwiązano. Wydaje się prretc 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Sternhellowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą reua małżeńskiego, wiadomości o 
powyżej wymienionym,

Gdyby "ańk. Konł mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem staw? się, lab w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutals: y na ponowną 
prośbę po Catk 1 lutego 1931 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 19 maja 1920, (6418)

?. 174/29 (4), Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Aid i zej Mucha 
syn Jana i Tacjaany, urodzony w wierzbie 
nach 19 grudnia 1872, zamieszkały w Jawo- 
rowie, jako jeuec wojenny zmarł w Tumćńiu 
w marcu 1S19.

GdyzateiLi można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw- i ustawy z 16 
lutego 1888 Nr. 20 Ds. p, p. i z dni i  81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się 
n» wniosek Katarzyny Mucha postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p, dr. Sekiele, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się muratorom i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Andrzeja Muchę wzywa się , aby 
ctawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sofcie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego m rairesu  od 
ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej", sąd na 
ponowną prośbę orseknL ostatecznie o wnio­
sku.

3ąa okrvgOwy, Oddział Y.
Przemyśl, 5 lipę* 1929, (7822 1 -8 )

T. 149/20(4). Zarządt“n e postępoi ,..nia 
celem m a m a  za "marłego. Michał Bielecki 
syn Stanisława i Anny, urodaony w Herma- 
nowieach 11 września 1878, jago M “,..erz 
bataljonu telegrafu kolejowego po upadku 
Przemyśla dostał się do niewoli rosyjskiej, 
w drodze de Bosji w kwietniu 1915 zacho­
rował i odtąd słuch o nim zaginął.

Gdy zatem można p.zyjąć, że zaistnie­
ją warunki uitairę* twierdrinia śmierci 
w myśl |  24 i 277 istawy n w , i ustawy 
z dnia 16 lutego 1888 Nr. 10 i z 81 marca 
1918 Dz. p. p. Nr, 128, zarządza się na 
wniosek Anny Bieleckiej postępowało toiem 
uznania wymienionej ouby za zmnrłą, a za- 
ruem  ogłasza się, aiwby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi alb« p, dr, Gang- 
bergowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
U8tanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
n ałżeńskięgo.

Michała Bieleckiego wzywa się, aby sta­
wił sif riZ3d podpisanym sądem lute w inny 
sposób daia n a ć  o sobie. Pe bezskutecznym 
npływ.e 6 musięcznago czasokresu od ogło­
szenia edykta w „Gaseck Lwowskiej", sąd 
na pastw ią prośbę omkci* - i a te m i» e 
wniuske.

Sąd ekręgewy, Od ‘stał Y,
Przemyśl, 5 lipca 1929, (7982 1- i )

T. 164/20 (8). Wdrożenie postępowania 
•elem uznania za zmarłego, Mikołaj Mata- 
wicz urodzony w Olesku dnia 17 hpca 1877 
powołany zostił daia 1 sierpnia 1914 wsku­
tek ogólnej mobilizacji do czynnej służby 
wojskowej. Od r- 1916 nie d»ł on o sobie 
żadnej wiadomośoi i wszelki ślad po nim z .-

g i # .  CO stwierdza również poświadczenie 
urzędu gminnego w Oleaku.

Gdy zatem przyjąć r»leiy, ze saeh$ 
Uzi ustawowe domniemanie z § 24 u, c i 
§ 1 i 2 ustawy z d r  i a 31 marca 1918 Nr, 
128 Ds. p. p., prze«» wdraża się na prośbę 
jego żony Anny Misiewicz postępowanie, ce­
lem uznania Mikołaja Misiowiesi za zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jego z Anną Mi 
siewiei zawartego za rezwiąsune. Wydaje 
■ię prsot* ogólne wezwani3, aby udzielono 
ibądo#i lub kuratorowi p, dr. Sternhellowi, 
aawekata, w Złoczowie którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego — wiadome-, 
ści e powyi wymienionym.

Gdyby Mikołaj Misiewicz mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienić 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił e życiu- Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 lutego 1929 roz­
strzygnie e uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 19 maja 1929. (6419)

T. 146/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Józef Grześko w 
Białokierniey został dnia 1 sierpnia 1914 r. 
wskutek ogólnej mobilizacji powołany do 
ciyuej służby wojskowej do 8b pp. Od tego 
czasu wszelki ślad o mm zaginął i dotych­
czas do domu nie powrócił co stwierdza 
również poświadczenie urzędu gminnego w 
Biiłokie u.cy.

Ody zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domm miaio z i  24 L. 2 u, c. 
i § 1 i 2 ist- z dnia 31 matc^ 1918 Dz. 
a. p. Nr. 128. przeto wdraża się n» prośbę 
żony jego Eudokii Grześko postępowanie, ce­
lem uznania Józefa Grześka smarługo 
zaginionego, a małżeństwa jeg . z Eudoi ją 
Grześ: co zawr.tsgo za rozwiązane. Wydaje 
się przeto cgólie wezwanie, aby udzielono 
radowi lub kuratorowi p, Ir. Botheabergowi 
adwokatowi w Złoczowie, którego uatuaawia 
się zarazem obrońcą węzła małieńs siego — 
wiadomości e powyżej wymienionym.

Gdyby Józef Grześko mimo to *yi, 
mywa się go, aby przed niżej wymienionym 
iądem staw i się, lut w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, olu tutejsi/ n* pono­
wią prośbę po dniu 1 lutego 1920" roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

tiąa (kręgouy, Oaun. IV.
Złocić r 19 maja 1920. (6417)

T, VI. 489/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania aa imanego. Jan Pi- 
ik;ri syn Walentego i Marjanny, wyrobnik 

ż Trojanowie, urodzony w r. 1871 w Lubo 
czy powiat Kraków, weuiug poświadczenia 
zwieriehnośei gminnej w Trojr nowieach wy­
dalił się z gmin/ przed około 16 laty i od 
tego 3ZJ8U nie daje znaku życia,

Gd; latem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunk. ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 34 L, 1 ust. c/w,, wdraża się na 
Wniosek Antoniny P>skórze wej postępowanie, 
aeiem uznania rag.&iongo za zmarłego, 
oraz csIoj® w ian u  małżeństwa z nim za 
wartego za rozwiąva*e, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o sa- 
giffiiop/m i jdowi. 0*vr ńcą wg ił, małżeńskiego 
ustznaw a się adw. dr. Tadeusza Zakrzew 
sLego w Krakowie.

jL.ua Piskorza wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
1 ób dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1921 sąd na ponomy wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu sa unafrłego.

£~i okręgowy cywilny Oidz. VI, 
Kraków, 15 maja 1920, (5557)

T. 147/19 (8). Wdrożenie postępowania 
. udowodnienia śmierci Józefa Witwi 

ekibgo syna Jm a z Geryni. Józ«f Witwieśi 
syn Jana i Bozalji, rei, gr. kat., ur. na dniu 
21 lutego 1381 wHjsrowie, został v r .  1914 
powołany do austrjaskiej służby wojskowej w

pułku plech. nr. 9, dostał się do rosyjskiej 
niewoli, skąd jak św' - Je s t prsedłoio* a są­
dowi kartka, pisał 22 ma;a 1917 i od tego 
czasu wadia zaprzysiężonych ścinać Kasi z 
Hoszowskich Witwickiej nie d?ł o sobie ża­
dnej wiadomości,

woójc powyższego jest prawdo/o 
dobnem,"że Jósef Wit wieki j /n  J  na poniusł 
śmierć, przeto na prośbę jego zo ,y Kasi z 
Hoszowskich Witwickiej wdraża.się postę­
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje uię przate ogólne we­
zwani e, aby uwiadomiono sąd aż do dnia 1 
at/c ula 1921 o zaginionym Józefie Witwi- 
skim, synie Jana.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzyg-aięte o dowodzie zas łej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddi. IV.
St-yj, 39 maja 1929. (6954)

T. 49/20 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Ircana Jacyka 
1 1 'oIi Ł»d“r“Witc siej, Iwan Jacyk syn Petra 
i .lam , rei. gr. kat., urodzony na dniu 8 
marci 1863 w Dulibach, został r  r. 1914 
powoła ny do austrjackiege taboru wojskowe­
go i od tego czasu przepadł o nim słuch, a 
wedle zeznań świadka Wilhelma P u ra  w li­
stopadzie 1914 leżąc w Ohyrow:e tak ciężko 
chory, że j ie  mogło być nadziei na jego ©y- 
zdrowienie, iwazywszy ie  w Puejssoweśei tej 
panował głód i choroby.

Gdy wobec powyższego prawdopodo­
bnemu jest, ie Iwan Jacyk pouiósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Nastuni Jacyk 
wd rai* się postępowanie, celem udowodnię 
ma zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne weowanie, ab uwiadomiono 
sąd aż do dnia 15 grudnia 1920 r. o zagi­
nionym.

Po upływie pow siszego czasokresu i po 
przeprowadzenia i pe podjęcia dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 27 maja 1929. (6980)

T. 397/.' 'fi (3), Tj\ nądzeme postępewa- 
nia celem uznania za zmzrLgo. Iwan Garda 
ur. w Oiuhowju 19 stycznia 18&P, roinik sa 
m eszkały w Wołoszezyinie i tamie przyna­
leżny, jako iohrerz 65 p. p, piorąc czynny 
udział w wojnie światowe i, zaginął w 1.1914, 
Ostatnią wiadomość o sobie przesłał z kon­
cern r. 19‘k. Od tego czasu brak o mm 
/■zeta,oj wiadomości)

Można li tem przyjąć, i<9 zajdą warunki 
ustaw owego domniemania śmierci w iwrśi 
} 24 i-. 3 ist w / cyw. Wobec togo aa 
wniosek Anny Garda wdraża się postępo- 
ji-me, cfcur uznania wymienieaej osoby 
r-i zmarłą, Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Iwana Gardę w*ywx się , aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje 
k*  w inny sposób dał znać ? sobie. 8ąv 
ostatecznie orzeknie >• ponowny »nies' k pa 
dniu 1 stycznia 1^20 roku c uznaniu za 
imcrlego.

Bąd okręgowy cywnny, Oddział VII 
Lwów, 24 ezerwca 1920, (7964)

T. 155/29 (3). Wdrożenie postępowa 
nia celem urnsuia za zmarłego. Michał Boiik 
syn Wasyla i Katarzyny, urodzony w Mał 
nowskiej woli 24 marca 1873, jako żołnierz 
89 pp. walczył na froncie włoskim i ed tego 
ccasu wiadomość o nim lapinęła,

Gdy zatem można przyjąć, ie za­
istnieją warunki ustawowego siwierd/ent* 
śmierci po myśli |  24 i 277 . sti_wy cyw. i 
ustaw/ z 16 lutego 1383 Ds, p. p. Nr. 
30 i z dn. 3 i marca 1918 Dc, p. p Nr. 128, 
piMt; wdraża i i ;  ni prośbę Stefana Bóiaka 
1 innych postępowanie, c^iem uznania wy- 
ijaienteaej osoby za zmarłą, a z&razem ogła 
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości

o zagisioErm sądowi lub p. dr. Hsmnrer- 
srhjńidtowl, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia aię kuratorem.

Mikołaja Boiaka wiewa się, abj arzsd 
a ie j srymiear oa>ra u ! stawił się, lun w 
mny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
6 miesięcznym czasokresie od ogłosr.eaio 
edyktu w Gazecie Lwowskiej sąfl na póato* 

-,ą yrełbę orzeknie vstatec%nie o uinanit 
za zmarłego.

dął okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 19 czerwca 1929( (78l8 2--8J

T. 166/29 (6), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Jan Kosiur 
syn Dymitra i E~>y, urodzony w Lx***t 13 
sierpnia 1888 j ko żołnierz 34 p. obr. kraj. 
dnia 3 września 1914 w bitwie pod Trawni­
kami zustsł ranny i odtąd słuch o nim za- 
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śnierci w 
jnyćl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i 1 im *  31 marca 1918 
Dz, p< p, L. 138, zarządza się na wniosek Ka­
tarzyny Kosiurowej postępowanie celem uzna­
ni ■ wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi, albo p dr.Prob- 
steinowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ust- lawia się kuratorem i obrońcą węoł* 
małżeńskiego.

Jana Kosiora wzywa sie. aay sl .wił 
się / t u i  podpisanym sądem, lun w inny 
r/osób s d  znać o eonie. Po sieścio mie­
sięcznym oarenie od ogtone.ia sdyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sąd aa ponowną prośug 
.ra^knlo ostatecznie o wniosku,

Sąd kręgowy, Oddział Y, 
frzemyśl, 12 lipca 1*29, (78 K) 2 - 8 )

T. 78/20 (6). Sariidrynie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Luzor Engel­
hard, lat 70 urodzony w Liskowatem, syn 
Uschera i Kies., wjpędzo y  /rzez Bosjan, 
zmarł w drodze 22 marcu 1915 i pochowany 
został w Chyrowie.

Gdy oatśm moinL przyjąć, iezaisti ,ją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zarządzę się na waiesek Mar jem Engelhard 
postępowania, celem wz*' ua wymtauior}j 
osoby za zmarłą, a tarasem ogłasza si^ we- 
awani-t, a ie i . udzielono wiadomośoi o zagi- 
aioaym sądowf, albo y dr. Azorowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem.

Luzera Eogelharda wzywa się, aby 
nrted niżej wymienionym aąden. staw*! jię, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
śseśru mies ęcach od dnia ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie e uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl 18 czerwca 1920, P351 2 —3)

T, 197/19 ^7), Zarządzenie postępowaniu 
celem udowodnienia śmierci, Jan Htyncyszyn 
syn Antoniego iParasUwji, urodzony w Bu­
dnikach 2 stycznia 1894, iclntari 89 pp. w 
'ołowie sierpni* 1917 w ofenzyutie włoskiej 

zginął.
Gdy wobec powyższego jest prawdopo­

dobne Ł, ie osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę J  ’ ji Majgier wdra­
ża się postępowanie, celem udcwodsienia 
śmierć: a zarazem ogłasza się wezwanie,
ażeby do 6 miesięcy po ogłorzeuiu w Gaze­
cie albo ządowi »Jbo panu adw. dr. Gier- 
iuaczskiewicibwi w P m m jś u, którego usta­
nawia się kuratorem, ubielono wiadomości 
o zagiuioA/ja,

Po upływie powyższego terminu sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku na ponowną 
pcośbę,

Sąd oknow y, Oddział V.
Pmmyśl, 7 czerwca 1920, (7*80 2—3)

Obwieszczenie.

fi związanie filjalnego zakładu we Wiedniu Galioyj- 
Zkiego Karpackiego Naftowego Towarzystwa Akoyjnego 
przedtem Bergheim i Mae G am y centrala w Marjampolu 
wpisano do rejestru sądowego we Wiedniu. W myśl art. 
248 uitawr handlowej obwieszcza się rozwiązanie i likwi­
dację zakładu filjalnego we Wiedniu i wzywa się wierzy­
cieli, aby zgłosili się u Towarzystwa wzgl. jego likwida­
torów Wiedeń L Grób en 29 albo n zastęocy prawnego Dra 
Hermanna Lówa, adwokata we Wiedniu I., Bauerom ar kt 
Nr. 21.

MarynszB Kasowe, listy p rze io ^ e . M m
i  i n n e  d p u k l

do nubycu w  d ru k a rn i
I g n a c e g o  J a e g e r n  

we Lwowie* ni. Sykituzha 1 . 33.

J V j f  ś k  154 a l 1 Ł  ńf9j*K0W6, ttrzęaiiiGłn 
^ u r i U r i l l  studenckie i ąywflhe

Unja kredytow a "w Sokoło­
wie stowarzyszenie zare­

jestrowane z ograniczoną po- 
rgką rozwiązane zostało rzez 
likw.datyg, przeto wzywa się 
w«zystKieii wieriyeieii do zgło­
szenia swych pretensji. Unia 
kredytowa w Sokołorie w li- 
kwidaeji.

P r a c e  - f  J O  I ą / ‘ *

B u ta m i Wł, ■ f p*j r

iL K K A ftii - O E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
iiray placu Kuryackim 1, ?

u thiegu ui. Kopernika 
nłdjMnjfl w chorobach zębów, 
■̂ n j  ustnej* gardła 1 aoets 
iVjj a;ousaie zębów boit
/ńccum ia Batueznyoh tjjbo’
-« kasetsku, atcei* I piatyn: 
•iw «rt»  od iltaS hofcjMruarwł

•parały jotsgra-
4 L XJ l  jIWHW systemów 
JB  ■« prĄ  jżiaje do uaprzwy
^B o g u n u t Czołu skl
Lwów, ul. ifranciizkańska 7.
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